
LIGA RUSZA NA START
Ostatni kupon konkursu na odgadnięcie wyników 8 meczów

10-ciu najlepszych pływaKów świata. Przygotowania olimpijskie szermierzy. Techniczny nohaut na ringu bołtsersKim

'Już po raz szósty, u progu sezo­
nu ligowego składamy wizytę „mę­
żowi opatrznościowemu" Ł. K. S-u 
p. Fleljodorowi Konopce i zasypu­
jemy go zwykłemi w takich wy­
padkach pytaniami: czy i jakie 
zmiany zajda w reprezentacyjnym 
zespole czerwonych, jakie są za­
mierzenia na przyszłość, jaką po­
zycje zajmie Ł. K. S. w tegorocz­
nej kampanji ligowej i t. p.

P. Konopka bez wahania udzie­
lił nam następujących wyjaśnień:

— W naszym reprezentacyjnym 
zespole nie przewidujemy w sezo­
nie bieżącym najmniejszych zmian. 
Ubiegły rok dał nam wiarę we 
własne siły. Wszystko pozostaje 
po dawnemu, wprowadzimy tylko 
w niektórych wypadkach młodszy 
element, który już dojrzał zupeł­
nie.

Mila na zmianę z Frymarkiewi- 
czem pilnować beda bramki. Obaj 
sa równej klasy.

W obronie para internacjonałów 
Karasiak i Gałecki, bedzie wymie­
niana przez Radomskiego.

Z linja pomocy jest troche gorzej, 
gdyż prawdopodobnie wypadnie 
nam zrezygnować z Trzmieli, któ­
rego obecna kondycja fizyczna i 
samopoczucie nie są zadawalają­
ce. W każdym bądź razie Trzmie- 
la nie będzie mógł wyjeżdżać, a dla i - — r - --------------- - -
podtrzymania formv czvnnv będzie i streich ma zapewnione dobre cen- .* . ł-< -- « -r rlrM<nai r 11 r I-n-1 rl 1'11 crHtr_na razie w zespole rezerwowym. 
Próba wstawienia Welnica na po­
zycję środkowego pomocnika od­
powiedziała w zupełności moim o- 
czekiwaniom. Po nabraniu do­
świadczenia jak należy grać z ata­
kiem Wełnie bedzie pełnowarto­
ściowy, zwłaszcza że ma on naj­
lepszą zaprawę zimowa. W rezer­
wie mamy jeszcze obiecującego 
wiele na przyszłość Kubiaka. Na 
skrajnej pomocy wystawimy Ja­
sińskiego i Jańczyka, a w drugiej 
parze Pegzę i Welnica, gdyby grał 
T rzmiela.

Atak w składzie: Durka. Herb- 
streich, Tadeusiewicz (narazie), 
Sowiak i Król powinien swą rolę 
dobrze spełnić. Feja pauzował 
przez osiem miesięcy, trudno więc 
powiedzieć, czy zakwalifikowałby

ligowego kołach piłkarskich

PO ZWYCIĘSTWIE NAD ŻIL1NA 4:1, 
L&gja, najlepsza drużyna piłkarska stolicy, rozpoczyna w niedziele sezon ligowy na wlasnem boisku spotkaniem 

c Uwardym zespołem śliskiego Ruchu.
.IEDFN Z ..TRZECH MUSZKIETERÓW" TENNISU FRANCUSKIEGO, 

Jean Bo-mra. sprawił miła •niespodziankę swoim zwolennikom, bmc w cza­
sie meczu FraAc.a - Ameryka 2:3 Mangina i Shieldsa. w czterech setach.

Napaś
GROŻNY MOMENT PRZED BRAMKA WARTY.

nnik niemieckiej drużyny Pawkov seylkuije się do strzału. Wojciechow­
ski nadbiega, aby zapobiec nieszczęściu.

sie dziś do reprezentacyjnej druży­
ny. Słabym punktem ataku jest "- 
go kierownik, ale dziś Ł. K. S-owi
potrzebny jest w oierwszvm rzą­
dzie dobry lewy łącznik. Króla 

: musimy przesunąć na skrzydło, 
■ gdyż z jednej strony przez to Herb-

tiy, a z drugiej, w wypadku gdy-
by Król zagrał na środku lub na 
lewym łączniku byłyby obawy dy­
sonansu, przez zetkniecie się z 
Herbstreichem. Lewy łącznik jest 
w tej chwili najlepiej obsadzony 
przez Sowiaka, choć nie jest to 
wymarzony piłkarz dla idealnych 
dośrodkowań Durki.

Zastanawiając sie nad ustaleniem 
składu drużyny ligowej dochodzę 
do coraz to przykrzejszych wnio­
sków, że słabo stoimv z rezerwa­
mi, największa wiec troska klubu 
jest w chwili obecnej wychowanie 
sobie narybku, na którym mamy 
budować swa przyszłość. Przy­
dzieliliśmy wiec wszystkim druży­
nom 
cze 
nasz

specjalnych opiekunów. Pie- 
nad dru^a drużyna otrzymał 
były bramkarz Fiszer, nad 

trzecią — olimpijczyk Cyll, nad 
czwartą Miller. Specjalnie dużo o- 
biecuje sobie po nasze i czwartej 
drużynie. Trenerem drużyny ligo-> 
wej pozostaje Zygmunt Otto.

Jak obliczam szanse swei druży­
ny w tegorocznej kampanii? — na 
to pytanie trudno iest odpowie­
dzieć, ale nie widzę podstaw do 
obaw, nie powinno pójść gorzej, 
niż w roku ubiegłym. Uważam na­
wet, że pójdzie lepiej. Ważną dla 
nas kwestją, zresztą wypróbowa­
ną w sezonie ubiegłym, jest spra­
wą miesięcznego odpoczynku dla 
graczy, która wydała doskonały 
rezultat.

Z programu międzynarodowego 
Ł. K. S-u zdradzę jedynie, że bę­
dzie on ubogi, ale za to pełnowar­
tościowy. Zależy mi na Viennic, 
prowadzę pertraktacje co do spro­
wadzenia Slavii lub Sparty. a zaw­
sze reflektować bede na dobrą dru­
żynę niemiecka — kończy p. pre-’ 
zes Konopka.

Mimo, że znajdujemy sie bezpo­
średnio przed inauguracja sezonu

Lwowa daje sie zauważyć mniej­
sze zdenerwowanie, niż w latach 
ubiegłych. Być może, że na obo­
jętność wpływa w danym wypad­
ku brak przedwstępnych imprez 
piłkarskich, któreby zdołały zwo­
lenników odpowiednio rozgrzać. 
Wysiłki zmierzające do uruchomię 
nia sezonu spaliły dotychczas na 
panewce ze względu na fatalny 
stan boisk lwowskich, które nie na­
dają sie nawet do prymitywnego 
treningu.

Opary, jakie rokrocznie unoszą 
sie nad poszczególnymi obozami 
piłkarskiemu zakrywaiac mgłą ta­
jemnicy wewnętrzne poczynania, 
zwolna opadają. Z mniej i więcei 
oficjalnych enuncjacyj odpowie­
dzialnych kierowników, na nodsta-

PIĘKNE ZWYCIĘSTWO CRACOVII NAD BRATISLAVA 1:0. . . .
Kos,sok, wystęipuiiący znowu w barwach Cracovii, byl jednym z najgroźniejszych napastników swoiea drużyny. 

Na zdjęciu widzimy go w chwili staczania zwycięskiego pojedynku z trzema graczami Bratislawy.

wie pogłosek i t. p. danych można 
sobie w przybliżeniu wykrystalizo­
wać kształty poszczególnych dru­
żyn.

Pogoń, której dobra pozycja w 
roku ub. była dla wielu niespo­
dzianka. jest wciąż jeszcze w sta­
dium wewnętrznych przeobrażeń. 
Już przed d^oma laty zwracali­
śmy uwagę na przeprowadzana 
konsekwentnie reo^anizatię dru­
żyny, połączoną z systematycz- 
nem wprowadzeniem młodych

Wobec skreślenia Kossoka, kie­
rownictwo zmuszone iest konty- 
nuowąć w dalszym ciągu zdrową 
zasadę samowystrczalności. która 
na przyszłość ma bvć bezwzględ­
nie dotrzymana. Pewne niedogod­
ności wynikną dla Pogoni jedynie

NA BŁOCIE I ŚNIEGU
odbyto się pierwsze towarzyskie spotkanie Czarnych z Pogonia. Mecz li­

powych zespołów Lwowa zakończył się wynikiem nierozstrzygniętym 2:2.

z ^powodu niemożności czasowego 
użycia kilku graczm zajętych-przy­
gotowaniem do’ egzaminów. 
Mimo to jednak nanme w szere­
gach Pogoni optymizm, oparty 
właśnie o zaufanie do własnych 
graczy, tembardziei. że głów.” 
trzon jest już obyty z ciężkiemi 
walkami ligowemi.

W bramce ujrzymy znów Albań­
skiego oraz w miarę -potrzeby So­
bocińskiego. Pozycje obrońców ob­
sadza Jeżewski i Kucharski, które­
go debiut pod koniec ub. sezonu 
wypadł wcale dobrze. Poza tern 
wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa ujrzymy po rocznej 
przerwie znów Mauera.

Centrum pomocy zajmie niezmo- 
żony Kuchar. mając u boku Dani­

na oraz Deutschmana względnie 
Wańczyckiego, znanego bramka­
rza hokejowego.

Atak w pierwszych miesiącach 
nie będzie skonsolidowany. Na le­
wem skrzydle wystani znów Ła­
godny, pozycje łącznika przezna­
czono dla Motylewskiego, wśrod- 
ku stanie Zimmer, ną prąhyym łącz 
niku Śchlaff względnie Czesław- 
ski, na prawem skrzydle,- Niechcioł 
względnie Motylewski L

Ponieważ jednak zarówno Moty- 
lewscy jak i Łagodny przygotowu 
■ją się do egzaminów. Niechcioł 
wstępuje do wojska (prawdoipodob 
nie poza Lwowem), a Zimmer od- 
chodzi również ze szkołypodchorą 
żych do pułku, skład ulegać-będzie 
zmianom, zależnie od potrzeby. Do 
dyspozycji napadu stać będzie jesz 
cze Pras, . dający się użyćTÓwnieź 
w pomocy, tak że kierownik liczy 
s ę nawet z ewent. przerzuceniem 
Kuchara do napadu i.obsadą pozy­
cji środkowego pomocnika Haninem 
względnie Prasem. W każdym ra­
zie jest rzeczą pewną,, że dla mlło- 
dych graczy otworzy się obecnie 
w Pogoni szerokie pole do wybicia 
się.

Jeśli chodzi o Czarnych, to zde­
mentować wypada .przed ewszyst- 
kiem pogłoski o rzekopiydi. akwi­
zycjach na Śląsku. Faktem jest, że 
szeregi ich zasilone zostały jedynie 
Żurkowskim z Ostrovii, który już 
raz pośrednio przyszedł’ z pomocą 
lwowskiej drużynie, ratując ją dzię 
ki zweryfikowaniu meczu Warta— 
Turyści na korzyść Warty przed 
spadkiem. Czarni zwolnili Kocha i 
Amirowicza i luki te zdecydowani 
są również wypełnić własnymi gra 
czarni.

W bramce stanie dobry Kasprzak 
mając jako zastępcę Arendta. W o- 
bronie nastąpi pewna zmiana. Part 
nerem Chmielewskiego będzie Le- 
miszko względnie Ficek. Długolet­
ni obrońca Olejniczak zajmie defi­
nitywnie pozycje środkowego .po­
mocnika. na której kilkakrotnie z 
powodzeniem debiutował. Piłat u- 
trzyma się na swej pozycji, z dru­
giej strony grać będą na zmianę 
Czyżewski i Witkowski, względnie 
Sadowski.

U Czarnych jak w Pogoni bolącz' 
kę stanowi linja napadu. Wystąpi w 
niej napewno Drzymała na lewem 
skrzydle, dalej Zurkówski na łącz­
niku. Sprawa z Reymanem jest do­
tychczas niejasna. O iłeby zdecy- : 
dował się powrócić do Krakowa, to­
na środku powstałaby przykra lu­
ka. Miejsce Reymana zająłby praw* 
dopodobnie Makuch, który w prze- 
cinym wypadku znajdzie się na łą­
czniku. W rachubę brani są dalej
Konopasek i Igła, a na prawem 

i skrzydle Niemiec.



i
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10 rund na ringu w Madison
Ciężki mecz Rana z naftalino. Wybicie ręki nakazuje Polakowi miesięczny odpoczynek

Wałka z BaWallino spadła naltalktykii. W rezultacie wygrał 
Rana caUdem niespodziewanie, punkty, zdecydowanie.
Bił się w jxmiediziaiek, nokautu- ~ - -

na

jąc w pierwszej rondzie Goid- 
mana, a już we wtorek dostał 
propozycję meezu z BatiiaiMnio w 
piątek tegoż tygodnia, gdyż prze­
ciwnik „Bata“, Pe trolle, wsku- 
itok wrzodu na kairko, nie mógł 
stanąć w ringu.

Odwołać wieczór w Madison 
Square Garden było niepodobna: 
pociągało to zbyt wifiką stratę 
finansową. Jedynym „kasowym" 
bokserem pod ręką był Ran, któ-

Do Dorożki Rana przyczyniła

czwartej ruindlzie silmy jego pra­
wy sierpowy trafia Włocha w

_ . - ----------------  czaszkę talk niefortunniic, że po­
silę inna jeszcze okoliczność, na- woduje odnowietiie starego u-

osłabia znacznie 'największy atut 
Rana — cios prawą.

Z dziesięcin ruindi tylko pierw-
sza, tinzecia i czwarta nateżaly do

efektu. W piątej Polak zaczyna 
krwawić z rany nad prawem o- 
kiem, poczem dostaje silny cios
z prawej w szczękę. BattalidoI . J , „-------- .— ’ .. Biiwwa'I vowmw iwiwaiy uu Z prowej W szczęicę. 1->C

leząca ao kategorji pecha:- w szkodzenia stawów napiąstlka i Rana, bez wyraaiiifejszego jednak prze do rozstrzygnięcia. lecz

Mistrzyni, która sama złożyła broń
Co robi obecnie niepokonana na korcie tennisowym Zuzanna Lenglen

ry, pomiimo bratku prżyigorowaiiia 
do tak poiwiaiżsiego meczu, propo­
zycję przyjął, myśląc sobie, że 
jego nadwaga 3 i pół kila, zrów- 
•noważy szanse. Jednej rzeczy nie 
tmógł jedhak przewidiz!eć: a to 
taktyki, jaką wobec niego Batta- 
iiuo zastosuje.

„Bat - Baftalino, były mistrz 
światła W waldlze piórkowej, bije 
się obecnie w wadze Jekkiej...

Jest to niski, krępy, bardzo sil- 
ny, bokser o wielkiej rutynie, nie 
cieszący się zbytnią sympatją, 
wskutek pewnego rodizaju pod­
stępnego systemu prowadzenia 
walki. Doskonale najwidoczniej

Zwiedzając liczne tereny tc-;Doniedawna pracowała jako 
uisowe na Riwierze i przypatru- szef działu kostiumów sportu- 
jąc się międzynarodowym tur- wych w jednym z większych 
niejom, odczuwa się jakiś brak.. magazynów stolicy świata. Dziś 
Bo duch „boskiej1' Suzanne Len-; Zuzanna jest już na pełnym „iir- 
glen ciągle jeszcze króluje na | lopie“, nie pracuje więcej w mo- 
tych placach. To przecież jej ro dniarstwic.

poinformowany o sławnych

Ran daję ze siebie wszystko i 
wytrzymuje napór, oddając ó--. 
za cios. Runda ta jest najciekaw­
sza, najbardiziej emocjonująca. 
Toczy sic wśród ogłuszającej 
wrzawy i krzyków, które i po 
gonigu nic ustają! Z galerji i ba,- 
konów sypie się ze wszyst­
kich stron śnieg podartych pro­
gramów i gazet.

Następne rundy mijają prze­
ważnie w zwarciu, przyczem Bat- 
talino uporczywie obrabia ram- 
nad okieim Rana, co wzmacnia 
krwawienie. W ósmej rundzie, 
po odparowanym prostym Ran 
poślifzguje się na wilgotnej po­
wierzchni ringu w swoim kącie i 
pada bokiem na dolne sznury: 
zrywa się natychmiast i wpada 
w burzę prawych i lewych cio­
sów. Runda dli a Rana fi a ikry- 
iyczniejsza.

Ostatnie starcie zaczyna się a- 
takiem Polaka, który szczelnie 
zakrytemu Batowi niewiele jed­
nak szkodzi. Runda upływa prze­
ważnie w zwarciu.

Po ogłoszeniu decyzji schodzą 
cego w podskokach z ringu Wło­
cha odprowadza nowa fala obu 
rżenia, Ranowi zaś towarzyszą 
oklaski i okirzyki powszechnej 
sympatji.

Ran nic będzie mógł ruszyć

' fa cafeml dniami książki... opa­
nowało ją jakieś dziwne znie­
chęcenie do białego sportu.

Dlaczego ?
Jak można wyczuć z wynu­

rzeń Francuski, popełniła ona 
błąd, stając się zawodową te- 
nisistlką. Jak twierdzi, chciaładzirnte strony, tu się wychowa-

I ła, tu po raz pierwszy zapozna- _____ ________ ^101
ła się z rakietą, tu odnosiła, Lenglen chce spokoju i jeszcze! swego klubu, która^często^la-

I ra>Z snoikniii. Rrocznnn i» marlou; i „żuł., . .1« -z... I

Proponowano jej grę do ki­
na... w teatrze — odmówiła. wyjść z pod krępującej opieki

łam na korcie bez strachu, że zo­
stanę pobita i sądzę, że to uczu­
cie jest niezbędne dla każdego, 
kto chce wygrać“, często powta­
rza Zuzanna.

Za najgroźniejszą rywalkę u- 
waźała Lenglen miss Lambert 
Chambers, którą pobita w roku 
1919 w Wimbledonie. Były też

pierwsze triumfy.
Uparcie nasuwa się pytanie, 

co robi obecnie najlepsza temii- 
sistlka świata, czy może gdzieś 
z oddali czuwa nad złocistemi 
kortami i zazdrośnie obserwuje, 
czy jakaś inna kobieta nie wznio 
sła się do jej poziomu? Przecież

i raz spokoju. Proszono ją niedaw
nó. aby wypowiedziała swą o-l

. . - __ przeciwniczki, z któremi Len-
wała się nie do zniesienia. Zu-jglen grała najchętniej. Francu- 
zanna pragnęła wolności, chcia- ska ogromnie lubiła spotkania z. . ; . . . . ’ 1 . ........... ■■ WMIVCV!, vnviu ona U5I IZHHlll, iwuoa jpvrLlvwiiiFX Ł/

pmję o teraźniejszej klasie leni- j ła kroczyć wlasuemi drogami, a miss Ryan, z którą walczyła 
SI1 [^anSus"*e^0, widziała wyzwolenie — w pro- podczas swej kariery aż 52 ra-

Odmowiła. Okazało się, że fesjonalizmie. j zy.
Leugicn sądziła, iż rozwój Suzanne nie interesują dziś iSuzanne od roku 19J7 nie miała

w ręku rakiety, a ostatni mecz, 
jaki oglądała, to finał Davis Cou-

ona dobrowolnie złożyła broń —ipu dwa lata temu!
odeszła nigdy nie pokonana.

Będąc w Monte - Carlo, roz-
Ex mistrzyni, nic dziś nie wie

sportu zawodowego iprzybierze mie uprawia żadnych absolut- 
dużo szersze rozmiary. Tymcza- nic sportów. Jedynym sportem, 
sem zawiodła się. ' '

mawiałem często o Zuzannie z
o tenisie, to ją już nic absolut-

- - iu'z dziennikarzami francuskimi, któ-
sierpowycih Rana, zwłaszcza z rzy widują od czasu do czasu 
prawej, od pierwszej rundy do swą rodaczkę. Opowiadano mi 
ostatniej trzymał sic taktyki, z

nie nie obchodzi —ma swój gu-
stownie

Ciekawe, żc Lenglen przed 
każdym meczem przeżywała n,e 
bywałą tremę, bała się śmiertel­
nie porażki. „Nigdy nic stanę-

jaki uprawia, to prowadzenie

którą Polak nie umiał sobie pora- 
dżić. Cały czas nisko zgięty w 
pasie, z obu rękawicami przy 
szczękach, nie dópuiszczał dó wal­
ki na dystans, prąc w tej pozycji 
uporczywiie na przeciwnika i sy- 
stematycznie krusząc go w zwar­
ciu. Upolowawszy dogodną sy­
tuację błyskawicznie puszczał w 
ruch pięści, zawsze niebezpiecz 
nie, ale i wówczas jednak lewa 
rękawica natychmiast powracała 
mą swoje miejsce przy szczęce, a 
po chwili i prawa robiła to samo. 
Taki system walki nie mógł się 
oczywiście podobać, to też od 
czasu do czasu przeciągle uuu-uu- 
uuu niezadowotenią oraz epiltery 
w rodlzaju „dirty figter“ (dirty— 
dosłownie brudny), padały na glo

■Arę Batitalina, co jedhak ani ha 
cihlwiilę nie wyprowadziło1 go z 
równowagi, ani nie zmieniło jego

o niej wiele ciekawych rzeczy.
Lenglen mieszka obecnie wraz 

ze swą matką stale w Paryżu.

Kalendarzyk Imprez tennlsowych 
przedstawia się następująco:

Maj: 13- 15 mecz Polska — Holan- 
dja, 13—16 mistrzostwo Królewskiej 
■Huty, 35—29 mistrzostwo Warszawy 
(WLTK), 28—29 turniej Polouji prze­
myskiej; czerwiec: 3—4 mistrzostwo 
Pozinauia (AZS), 11—12 turniej Samso- 
inu w Tarnowie, 23—29 mistrzostwo 
Lwowa (Lw. K. T.). 25—29 mistrzo­
stwo śląska (KKT), 26—29 mishzostwo 
sokole w Kraikowie. 26—29 turmej w 
Toruniu; lipiec: 28—31 turniej w Skoli 
mowie; sierpień: 4—7 turniej w Jaśle, 
mistrzostwa zagt. naftow., 11—15 tur­
niej w Milanówku. 12—15 tannej Po- 
lonji przemyskiej. 13—15 turniej w 
Tarnowie (Samson). 13—15 turniej w 
Gnieźnie (Stella), 23—28 międzynaro­
dowe,mistrzostwo Polski (Lcgja), wrze 
sień: 30.V1H— 4-te mistrzostwo Polski 
(AZS Kraków); wrzesień: 1—4 turniej : 
w Kielcach, 1—4 mistrzostwo Łodzi 
(ŁKLT), 23—35 mistrzostwo Lublina 
(Uuja).

Polskie rakiety na Riwierze
Warto zaryzykować! Przed­

ostatni turniej tennisowy na Ri 
vierze, w którym biorą udział 
Polacy — siła Beau w Cannes 
został zakończony. Tym razem 
nie osiągnęliśmy pełnego sukce 
su. Zajęliśmy w singlu panów 
dwa trzecie miejsce, w singlu 
pań Jędrzejowska przegrała w 
finale z Payot po zaciętej wal­
ce w stosunku 7:9, 5:7. Polka
uprzednio wyeliminowała Bur-
ke 7:5, 2:6, 6:2, a 
tlała Thomas.

cuski uległy w finale parze 
Burkę, Thomas 6:3, 1:6, 10:8. W 
grze mieszanej finał wygrali 
Payot, Aeschliman, bijąc Burka 
Rodzianko 3:6, 6:2, 6:2.

Jędrzejowska, Tłoczyński i 
M. Stolarow biorą jeszcze u- 
dział w treningu w Monte Car­
lo (Tłoczyński m. in. w turnieju 
panów do lat 23), poczem wra­
cają do kraju.

J1V VV tlici 17UI -

Payot poko-

W singlu panów Polacy mieli 
trudną pracę. Tłoczyński po 
zażartej walce wyeliminował ! 
Amerykanina Breese. czołowe-1 Na:si zaw^vnic\ wybTa'\^Tyr , - i drugi na czeską stronę na biegi zjazdogo gracza Kalifornu, który me-; wc Zawodv „rządza.,lc były przez

Kanpathetiverein o memorjał ś. p. Por-dawno w Rzymie zwyciężył 
Stefaniego. Wynik brzmiał 4:6, 
6:2, 7:5. M. Stolarow wyelimi­
nował kolejno Rodzianko 6:1, 
1:6, 7:5, potem Warda 5:7. 6:1, 
6:4.

Na tern skończyły sie jednak 
nasze sukcesy. W półfinałach 
Tłoczyński grał z Niemcem Ha 
enschem, którego zwycięstwo

urządzony salonik, czy-i

ZUZANNA LENGLEN i .TOAN ERY

własnego szykownego auta. 
Można ją spotkać często w Pa­
ryżu, gdzieś w okolicach wy- 
.wornej dzielnicy’’ Authenie — 
siedzi przy kierownicy, nie wi­
dać rakiet, ale za to modny fox-
terrier wiernie pilnuje swej pani.! ręką przynajmniej przez miesiąc. 

K. Gryżewski. j Prześwietlania wykazały, że nad 
^s^ss=s=ss==s=s====. wyrężenie jest poważcie, a kura- 

. , 1 cja będzie żmudna. Narazie ręka
Maks Schmeling juz w najbliższym ; , cniK-hm.ipra i nrzv.u.1czasie rozpoczyna przygotowania do mocno spuclldlię-Td 1 oczywi 

walki o mistrzostwo świata, którą ro-1 Ś€ie obandażowana.
zegra z Sharkeyem dn. 16 czerwca w Widzów tia meCZU było 15.0()‘J.

t l i I Baftalino dostał 25 proc., a Ran schmeling wyjechał w czwartek do , , , ; ’ , . ,
Ameryki, gdzie w 15 miastach stoczy “b proc, od dochodu netto, któ- 
walki pokazowe. Pierwszy tydzień'ry wyniósł 36.282 dolary. Trzy 
maja spędzi Niemiec na odpoczynku! pozostałe pary razem otrzyma- 
w górach, by potem poświęcić ostatecz|jv 4 gon ani 
nemu cyzelowaniu swej’ formy. j y ' uu

Klasyczny wyścig szosowy Paryż I ” .
—Roubaix wygrał Belg. Ghysseis w| Walka Rana z Goldmanem by- 
6:49:58 przed Roussem i Niemcem I ła walką. CO to jeSiZCze się na do- 
S . 1 ,■ D I bre nie zaczęła, a już się skoń-

nokeisci szwedzcy pokonali w Ber-I . n .2 , \ , .
folie reprezentację Niemiec 4:1. prze-!cz^'a‘ Po .45 sekundach pierw- 
grali jednak z B.S.C. 2:4. W pekazach I SZej rundy publiczność zaczęła 
łyżwiarskich Sonj’a Henie udowodniła, wychodlzić, tlie czekając nawet 
ze jest ciągle jeszcze lepszą od I kn.nipc urvllWania nwrna /0

Kaufman skoczył 71 mtr. wygry wa H?? . j n ec . wy U-zania, peucia, ZC 
jąc konkurs w Davos przed Reymon-I Goldman i tak me wstanie.
dem i Chioguą-.. . ' Mecz ten należał do’ kategorji

Na ringach finlandzkich zdarzył się lekkich zarobków na kieszoflko-
.znów śmiertelny wypadek. Mistrz w.znów smienemy wypaaęs. mistfz w. twHaHH 
lekkiej Wackewa zmart od uderzenia 've WyaaiKi.
które mu zadał Hongaard.’ Jan Walczak.

Iowę doświadczenia
i Minione święta Wielkiej Nocy! sporzyły rozgłosu naszej piłce noż- 
! przyniosły naszemu światu piłkar- nej.
I skiemu wiele smutnych doświad- Czy można mieć pretensję do 
czeń. Na pierwszy plan wysunęła! drużyn? Nie. Początek sezonu jest
się kwestja rozgrywania zawodów

I z drużynami zagranicznemu
Opłakany bilans Garbarni i War­

ty, połowiczny sukces drużyn kra­
kowskich, no i bezwartościowe 
sportowo i prestiżowo zwycięstwa 
22 p,p. i Legji nad Żiliną nie przy-

Ostatnie akordy narciarstwa
Zwycięstwa Polaków w Czechosłowacjo. Konkurs skoków na Krokwi

zpaczyego i u nas znanego i bardzo mile 
wspomnianego narciarza - sportsmena. 
Przełęczą pod Kopą dostali się nasi na 
południową stronę Tatr, gdzie na star 
cie stanęło kolo 40 zawodników, 
wśród nich i Norwegowie ze Svazu 
Ulland i Jansen.

Z Polaków przybyli: Bronisław 
Czech. Marusarz Stan., B-cia Aleksan­
der i Kazimierz Schielowie, oraz Igna-

1 cy Bujak. Konkurencja była bardzo 
nad du Plaixem 6:1, 6:1, świad-; silna, zawodnicy tamtejsi , wyposażeni 
czylo o świetnej formie. Polak w odpowiedni wysokogórski sprzęt 
przegrał po zaciętej walce w 
stosunku 9:7, 1:6, 5:7. M. Stola 
row natknął się ,na Rogcrsa, któ 
ry pobił Aeschlimana. Polak 
przegrał 4:6, 3:6. W finale Ro- 
gers pokonał Haenscha 2:6, 6:4, 
-1:6. 8:6, 9:7.

W grze podwójnej M. Stola­
row, Tłoczyński przegrali z Ro 
gersem, Allain Gcrbault 6:4, 3:6. 
5:7 mimo 2 mcczboli przy 
.stanic 5:2. Pogromcy Polaków 
ulegli w finale parze . Aeschli- 
man, Lotan 1:6, 5:7, 1:6. W grze 
podwójnej pań Jędrzejowska, 
iTauney przegrały z Adamoff, 
Goldschmidt 3:6, 6:3, 6:4. Fran-

odpowiedni

Nowy kurs pływacki organizuje AZS 
warszawski we własnym basenie kry- 
l.yin w domu akademickim. Kurs roz- 
jioczyna się 3-go kwietnia 1 trwać bę- 
dziie 6 tygodni. Opłaty bardzo przystęp 
ne. lekcje odbywać się będą 2 razy 
itygodmowo, we wtorki (20—21) i nie­
dziele (17—18)

zjazdowy, a w klasie pierwszej senio­
rów wiele wybitnych nazwisk, specja­
listów w biczach zjazdowych.

WarunAi śnieżne znakomite, pogoda 
śliczna. Długość trasy kolo 3 tai, ca­
ja trasa urozmaicona już terenowo, a 
utrudniona jeszcze bramkami w ilości 
6. Publiczności stosunkowo niewiele, 
lecz zato sami narciarze z krwi i ko­
ści i wielu prawdziwych znawców.

Pierwszy numer wylosował Maru­
sarz Stanisław, który też jako pierw­
szy zjeżdża nietkniętą jeszcze' trasą. 
.Mimo to osiąga bardzo dobry czas i 
zajmuje drugie miejsce za Bronkiem 
Czechem, mając czas o 6 sekund gor­
szy. Bronek Czech wzbudził znowu 
ogólny podziw u wszystkich zarówno 
swą prześliczną techniką zjazdową, 
jak też i swem doświadczeniem. Jedno 
i drugie pozwoliły zająć mu pierwsze 
miejsce i znowu udowodnić jeszcze 
.raz swą klasę. Start odbywał się co 
minutę, jednak mimo to zdarzały się 
wypadki, źe narciarze mijali innych po 
drodze co przy tak stosunkowo krót­
kiej trasie świadczyło o wysokiej kla­
sie wielu zawodników. Cala Impreza 
bvla niezmiernie ciekawą i jako pierw 
sza lego rodzaju, stanie się napewno 
wkrótce tradycyjną.

W dzień pogodny, tchnący wiosną

rozpocząt się w południe w poniedzia­
łek wielkanocny konkurs skoków na 
Krokwi, może ostatni tego sezonu, 
■choć warunki śniegowe były idealne. 
Konkurs zgromadził u stóp Krokwi ol­
brzymie tłumy publiczności, tembar- 
dziej, że był spodziewany przyjazd za 
wodników zagranicznych, Szwajca­
rów, Austriaków i Czechów. Choć 
goście odmówili, zawody odbyły się 
w nastroju bardzo sympatycznym, a 
.nasi skoczkowie pokazali tyle, że nikt 
nie był rozczarowany.

Głodkiewicz rozpoczyna skoki i lą­
duje na 29 m. Na rozbiegu poruszenie:

■— Tak mało; to też w mig zaczyna­
ją wszyscy smarować parafiną, czcili 
się da i wkrótce ilości metrów powięik 
szają się. Skacze Lankosz 40, Łusz­
czak 37 i pół, Marcinowski 41, Kolesar 
40 i pół, Marusarz Jan 42. Skoki 
pierwsze odbywały się z ograniczonego 
rozbiegu.

Drugie skoki z górniej platformy. Pę 
dem zjeżdża młody, ale świetną przy­
szłość rokujący zawodnik Gut-Szczer- 
ba, w przepięknej choć nie całkowicie

opanowanea formie 56 i pół metra. Zno­
wu poruszenie wśród zawodników, 
przecież zanosi się wyraźnie na to, że 
ten młody pobije dziś wielu starszych 
i doświadczonych skoczków. Wszyscy 
spoglądają na Łuszczka, który schodzi 
cośkolwiek niżej i skacze 56 i pół 
Marcinowski w dość dobrym stylu 0- 
siąga 58 m., a niezadługo najdłuższy 
skok w konkursie oddaje Kolesar 59 
m. Wiedzą jmż teraz wszyscy ,że wal­
ka o pierwsze miejsca rozegra się mię 
dzy wymienionenii czterema skoczka­
mi. Ostatni skok rozstrzygnie.

Łuszczek zapowiada 60, zaś Gut 
przerażony poprzednim" jak dla niego 
cokolwiek zadiugiim skokiem osiąga 
47, co go spycha na czwarte, zresztą 
i tak jak na przeszło 35 startujących 
bardzo zaszczytne miejsce. Właści­
wie największą przewagę ma Kolesar 
więc może on będzie pierwszym. Je­
dnak w trzeciej serji Łuszczek skacze 
57 i pół, Marcinowski 57 i pół, Kolesar 
tylko 52. To pozbawia go zwycię­
stwa.

Konkurs skończony, teraz odbędzie

s'ę jeszcze próba pobicia dwu rekor­
dów skoczni. Do pierwszego, ustane­
go, zgłasza się Kolesar. Do drugiego, 
■to znaczy długościowego — Marci­
nowski. któremu widocznie dopisuje 
dziś humor i fantazja. Skaczą Lan- 
ikosz 51 i pół, Kozdruń 52 potwierdza­
jąc, że słusznie należą do pierwszej 
w Polsce dziesiątki skoczków. Za ni­
mi zaraz — Gąsienica Marcinowski 
Wojtek, mistrz akademicki. Nie zjeż­
dża zaraz, lecz podchodzi do- góry i 
niknie za lekką falistością w krzacz­
kach.

Rekord długościowy skoczni jest je­
dnak tak wyśrubowany, źe nikt nie
spodziewa się, źe można go jeszcze, po 
prawić. Przecież taki Norweg, Rund 
wyciągnął 71, a później Marusarz 72. 
Widać sizalone wyczekiwanie. Wśród 
ciszy rozlega się z góry mocne 
„heecp” i za chwilę wylania się zjeż­
dżająca sylwetka Marcinowskiego. 
Wybija się z progu i w' ślicznej formie 
zatacza olbrzymią parabolę w powie­
trzu. Długo płynie nad zeskokiem jak 
nl.nł*>»tri»rł J r-wtot- • _ _ _ _ •

usprawiedliwieniem ich słabej for­
my; ale dlaczego kierownictwa wie 
dy właśnie rzucają się na ryzyko w 
ne pociągnięcia. Czy Garbarni, 
która miała tak dobre imię w Cze­
chach potrzebną była porażka z Źi- 
denicami, zwłaszcza źe wszak' dwa 
tygodnie przedtem Cracovia wy­
wiozła od naszych sąsiadów też 
spory pakiecik bramek?

Czy przegrana Warty, z drugo- 
klasowym Panko 'em nie jest 
wprost kompromitacją?

I tu właśnie mamy pretensję do 
PZPN, że lekkomyślnie pozwala na 
ryzykowne eskapady. Rozstrzyga­
nie którym drużynom wolno grać 
zagranicą i z którymi zagraniczny­
mi wolno walczyć w kraju jest nic 
ziniernie trudne. Doszlibyśmy bo­
wiem do absurdu, że słabych prze­
ciwników nie wpuszczanoby do 
Polski. Gdy znów sprowadzalibyś­
my zespoły tylko pierwszorzędne, 
to imprezy często mogłyby dawać 
straty finansowe.

Z drugiej znów strony, publicz­
ność zna się już na drużynach i nie 
przyjdzie oglądać słabizny. Toteż 
Legja miała deficyt nawet po Żii - 
nie. A więc czy sprowadzać kluby 
silniejsze i dokładać do tego, czy ■ 
jeż i dokładać do słabszych — za­
leży tó już tylko od samych klu­
bów,

Nasz notatnik
Trenlngl tennisistów Dolskich przed 

walkami o ptihar Davisa. zacizną się 
natychmiast po icti powrocie z Rivle- 
ry. Jędrzejowska i Tłoczyński wraca­
ją do Polski 29 marca. Stolarow zaś 
5 kwietnia. Trening gruipy reiprezenta 
cyjnej pod kierunkiem Klekischrotta 
rozipocznie sle dopiero 20 kwietnia i 
będzie sic odbywał na kortach Legji.

Mecz z. Racimt Oibem. w d. 4--6 
maja, jak już zresztą donosiliśmy, jest 
niemal za/pewniony.

Veysokoskolsky Sport (Bratfelava) 
zwrócił się do AZS*u warszawskiego 
z propozycja rozegrania tróJmeczn 
lekkoatletycznego AZS — Vvsok. Sp. 
— V. A. C. (Wiedeń) w Bratysławie

Tąk czy owak w r. b. PZPN wi­
dząc, że Święta Wielkanocne przy- 

olbrzymi PtaCdogani^ wcześniej, niż zwykle, mógł
cień i wśród śmiertelnej ciszy ładnie ' wydac *akaz »rv z drużynami za- 
Lecz długość za wielka i już za płasko । Kranieznemi. Kluby zerwałyby z 
by moc ustać. Widać jeszcze wysiłki' tradycją, zagrałyby w tym roku w 
narcianza, który chce utrzymać sic 'czasie świąt zawody ligowe, a ino-
■iQQZ 'DrZe W T«ł Cii orn W IrnHoi* A —t-...’ • rrltrtł»» •w.nt+lA n a *•«« *<%1 j j 1 ^ivtu^a, Muiy ciice utrzyiTtiać sie swiąi zawiMjy ligowe, a nio-dojdzie Su w ^e-^ ^40«^^  ̂ W ,nistrzo'

dniach czerwca, ft) wa, nie „gafo^ ^twfch.
Vohrallk, który swego czasu byli,rzyć poprostu ma<H^nLę 

najlepszym biegaczem czeskim, Prag- j $1 metra. Rekwd j^bity 

Jeszcze. ■ J
najleipśzym biegaczem czeskim, prag­
nie w roku obecnym obllać funkcje 
trenera w jednym z klubów polskich. 
Bardzo możliwe, że ,z usług doskona­
łego znawcy lekkiej, alleityki skorzy­
sta AZS warszawski. (t).

Garbarza, który wyjechał wraK z 
bokserami Jordanu ma Makabiadę do- 
itknął cios; oto podczas jego nieobec­
ności w kraju umarła mu matka. (A)

Golde, znamy kolarz żydowski po H- 
kwiidaciji zaGuTKii, jaki wynikł pomię-

, ----- 7..................... . ............... ' " M--,» .. .... <■ nr^iywniuwillll nUAMI MP
Obecnie focza sic jeszcze pertrak .larskloj Makabl, ipówróeli do macic- 

tacjc w sprawie ofiarowanych waruu-1 rzvs4c«o klubu, (aj.

Niezadługo

_____ i w połowie kwietnia i wte­
dy grać z zagranicą.

Nie trzeba bowiem zapominać, 
że Polska piłka nożna musi sob e 
ciągle wyrabiać dobre imię w Eu-

niebaczny
■ustane, a zatem i drygi rekord skocz- mOZe ZWaZac zwy
aii (dotychczas 63) pobity. Znowu sza 
Jony entuzjazm; pomału widzowie roz 
chodzą się.

cięstwa,
zmazać poprzednie zwy

A więc grajiiny u siebie 
z każdym przeciwnikiem, ale tylko 
w sezonie. Przy wyjazdach zagn- 
nicę natomiast bądźmi jeszcze bar- 

------ - Ut„CJ „„ U[Ul dziej ostrożni, bo tyłko wyniki tam 
gie skoki. Lecz co robić? To fest osiągnięte są dla zagranicy mia- 
wlaśnie narciarska dusza 1 narciarska! rodajne.
Jai1,az,a Ryszard Mosin.

Odjeżdżają też i zawodnicy, przecież 
mają, jeszcze dziś skoki w Poroninie. 
To ci fauitazja. bez obiadu dalej na drti 1•Yll* I _ _ ...... ...
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Zdyskwalifikowano Petkie w i-

fcza. Zdyskwalifikowano Paddoc 
ka i Ladoumegua. Bada się za­
rzuty przeciw Nurmiemu, spraw 
dza się, czy zarzuty przeciw Ku- 
socińskiemu nie są czasem słusz 
ne. Tam znowu kwestionuje się 
amatorstwo Sonji Henie, szpie­
gując ją na każdym kroku, a na­
wet doszukując się dowodów 
winy w... zamiarach małżeń­
skich!

Przeprowadza się niby „czyst 
kę", czyniąc równocześnie do 
sportu zastrzyk nowej dawki 
hypokryzji, nieufności, brudu.

Mimo jednak zarządzeń dra­
końskich, i mimo rozpaczliwe 
wysiłki głów najtęższych, roz­
wiązania tej kwadratury koła, 
wyjścia z tego circulus viciosus, 
jakiem jest zagadnienie amator­
stwa w sporcie, nie widać jesz­
cze na widnokręgu.

Problemat jest bowiem o wie­
le głębszy i szerszy, niżby się 
zdawać mogło. Toczy się walka 
zażarta pomiędzy oderwanym 
światem planów ideowych, a 
światem konkretnej rzeczywi­
stości.

Sprawa nie była aktualna 
dawniej, mówi się wiec, że jest 
nabytkiem upadku dzisiejszego, 
że pieniądz zaraził sport, uprzed 
nio zdrowy. Czy nie zbyt po­
śpieszne wywody?

Pieniądz w chwili narodzin 
sportu, w okresie układania się 
ideałów filozofji sportowej nie 
mógł odgrywać żadnego znacze­
nia dlatego, że pierwsi sportow­
cy ideowi pochodzili wyłącznie 
ze sfer majętnych. Dziś, po la­
tach, idea sportowa wdarła się 
w tłum, otarła sie o ludzi, dla 
których pieniądz ma aż nadto

'PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota^ 2 Kwietnia 1932 roku.

Spójrzmy prawdzie w oczy
wielkie znaczenie.

Czy pieniądz psuje sport, po­
niża go, zaraża? Tak. Bardzo, 
lecz w tym samym stopniu, w 
jakim, z punktu widzenia, mora­
listy, zaraża cale życie współ­
czesne, zaraża politykę, sztukę, 
nawet naukę!

Wystarcza więc okruch po­
czucia rzeczywistości by zrozu­
mieć. że walka z potęgą złota, 
prowadzona na polu li tylko 
sportu — niema najmniejszych 
widoków powodzenia, przynaj­
mniej walka ślepa, fanatyczna.

nie licząca się z wymogami ży­
cia.

W skuteczność „dyskwalifika- 
cyj“ i „dochodzeń" wierzyć mo­
gą tylko bezkrytyczni utopiści. 
Trzeba iść drogą ewolucji, stop­
niowo i konsekwentnie zmieniać 
całą psychikę wychowanków 
boiska, a nie odstraszać ich nie­
tolerancją i dysharmonją zbyt 
jaskrawą z warunkami ich życia 
pozaboiskowego.

Przeciętny sportowiec dzisiej­
szy jest człowiekiem, zarabiają­
cym na życie własne, a nieraz i

rodziny, walczącym ciężko o 
prawo do bytu, o trochę słońca 
dla siebie i swoich, zbyt często... 
walcząc ym n apr ó ż n o.

Czyż można się dziewic, że 
jeśli sport którym zawsze zaczął 
zajmować się z upodobania i bez 
myśli o korzyściach material­
nych, ze względu na specjalne 
uzdolnienie, może mu dać ten 
pieniądz, na którym świat dzi­
siejszy jednak stoi — że czło­
wiek ten ulegnie pokusie?

Obowiązujące dziś przepisy o 
amatorstwie. powstałe w ary-

stokratycznej Anglji w
kiedy lordowie uprawiali sport 
dla rozrywki, nie są absolutnie 
dostosowane do warunków kra­
jów demokratycznych, gdzie 
dbają przedewszystkiem o pow­
szechność sportu, o to, by mogli 
uprawiać go wszyscy. Kurczo­
we trzymanie się przestarzałych

3

epoce,! sport, przez kluby i związki, 
' przez ogól publiczności, ba, 
przez czynniki rządowe — me
mówiąc już o własnej zrozumia­
łej i słusznej ambicji, są takie, iż 
podołać im nigdy nie będą oni w 
stanie, jeśli nie oddadzą się u- 
prawianiu sportu niemal niepo­
dzielnie.

Człowiek, który musi trzy ra-pojęć stwarza to, co dziś obser- -----
‘ zakłama- zy na tydzień trenować, którywujemy: podniesienie 

nia i hypokryzji do 
oficjalnego sytemu.

Trzeba prawdzie 
śmiało w oczy, wziąć

godności musi zażywać stale kąpieli, ma­
sażu. który musi tyle a tyle go-

spoirzeć ozin spać, w określony sposóo
rozbrat z się odżywiać, wyjeżdżać to na 

dzień, to na tydzień, to na mie­
siąc na zawody, na obozy tre-
ningowe ect. nie może równo­
cześnie poważnie pracować w 
innym „zawodzie". Na to niema 
rady.

Trzeba więc pogodzić się z 
tern, że przynajmniej część środ­
ków utrzymania musi mu dać 
sport, w tej czy innej formie. Le­
piej jednak w formie uczciwej, 
niż dzięki „zamykaniu oczu" na 
przeróżne afery pseudoamator- 
skie.

Z drugiej strony trudno wy­
magać od szerokich warstw 
młodzieży proletariackiej, by do 
sportu dopłacała. Idea żywotna 
może być tylko wtedy, gdy się 
opiera mocno o życie. Ogólne 
warunki gospodarcze doby o- 
becnej nie pozwalają zachować 
nadal wyciosanego przez ma­
rzycieli określenia „nieposzlako­
wanego amatora".

Trzeba zatem ustąpić logice 
życia. Nierozważne upieranie się 
może tylko zaszkodzić sprawie, 
napełniając atmosferę nieszcze- 
rością i obłudą. Zamknąć drzwi 
do sportu tym, którzy go najbar­
dziej potrzebują i najwięcej go 
kochają — nie wolno. Lepiej i 
mądrzej drzwi te rozszerzyć, 
otworzyć narościerz. Czystości 
idei nie bronią dyskwalifikacje 
ani potępienia, zdolne tylko co­
raz więcej zepsuć jej wziętość. 
Obroni ją i ocali raczej mniej 
roztargnione trzymanie ręki na 
pulsie życia, mniej powierzchow 
ne traktowanie faktów i wycią­
ganie z nich śmiałych wnios­
ków.
Że chwila odpowiednia nastąpi­

ła, dowodzą' tego nietylko desz­
cze kar, nakładanych przez róż­
ne związki i ulewa najrozmait­
szych denuncjacyj, ale i fakt, że 
rewizji poglądów i przepisów 
zaczynają się domagać wszys­
cy.

Oto niedawno redaktor naczel 
ny paryskiego „Auto" — najpo­
czytniejszego pisma sportowe­
go świata, wystąpił z projektem 
wprowadzenia zupełnie nowych 
zasad. Według niego, dla grupy 
„olimpijskiej", do której zaliczo- 
noby wszystkich zawodników 
reprezentacyjnych, wymóg arna 
torstwa, jako niemożliwy do sto­
sowania. zostałby zupełnie ska­
sowany.

Grupa druga, „amatorska" 
musiałaby stosować się do prze­
pisów zbliżonych do obecnych, 
jednak jeszcze zliberalizowa­
nych, a „zawodowcami" byliby 
tylko wykluczeni z poprzednich 
grup!

Projekt ten idzie bardzo dale­
ko, zasługuje jednak na rzeczo­
we zastanowienie się czynników 
decydujących. Nie będziemy go 
tu oceniali w szczegółach. Po­
wtórzymy jednak za p. Desgran- 
ge, że system obecny trzeba jak- 
najprędzej zmienić, gdyż nie wy 
trzymuje on próby życiowej 
absolutnie. Nowe przepisy nale­
ży ułożyć nie na podstawie teo­
retycznych przesłanek i mgli­
stych ideałów, a na podstawie 
praktyki codziennego życia, od­
ważnie patrząc prawdzie w 
oczy.

Zarząd PZLA w decyzji swej 
trzymał się ściśle obowiązują­
cych przepisów międzynarodo-

taktyką strusia, chowającego 
głowę do piasku, by nie widzieć, 
co się właściwie dzieje.

Wymagania, stawiane czoło­
wym zawodnikom przez sam

Z MECZU 22 P.P. — 2ILINA 6:2.

GARBARNIA W ZtiDEiNICACH. 
Drużyny przed rozpoczęciem meczu. 
In.ż. Rosenstock podczas powitania na 
boisku wręcza kapitanowi Żidenic 
kosz kwiatów. Gregorczylk interwen­
iuje w krytycznej sytuacji, wylawąc 
piłkę z pod nóg Rufca: pomoc Konkie- 

wicza i Billa jest już spóźniona.

£ l ■

WQłfl$nicnla PILA 
w sprawie artykułu „Dlaczego właśnie on“ 

w Nr. 26 b. m. Przeglądu Sportowego

i wych i trzymać się będzie tych 
I przepisów nadal w zastosowa-

W związku z artvtwtem p. Jana 
Erómana p. t. „Dlaczego właśnie on"... 
wwdrukowanwm w Nr. 26 Przeglądu 
Sportowego. Polski Związek lekkoatle-

innych zawodników.
Powoływanie się na fakty 

przekroczeń amatorstwa przez 
rozmaite sławy zagraniczne w 
lekkiej atletyce i przez sportow 
ców polskich z innych gałęzi 
sportu nie mogło odegrać żad­
nej roli w decyzji PZLA, podo­
bnie jak i projektowane przez

_______ ___ .... niektóre pisma sportowe refor- 
iniu do ewent. wypadków prze-j my w.kwestji zagadnienia-ama- 
: kroczenia praw amatora przez I torstwa.

Wielki poda—propagatorem sportu
W setną rocznicę zgonu Goethego, księcia sztuki i pioniera kultury fizycznej

Przed tygodniem obchodziły i weimarskie przemieniły się też 
Niemcy, a wraz z niemi cały j w wielką międzynarodową ma- 
kulturalny świat setna rocznicę' nifestację kultu nieśmiertelnego 
śmierci Goethego. Uroczystości. poety, znajdując odpowiedni re­

zonans w całej światowej pra­
sie.

Z odświeżonych zarysów bio­
graficznych uderza nas wysoce 
charakterystyczny, dotychczas 
mało uwzględniany szczegół. 
Książę poezji niemieckiej, któ­
ry nowoczesnością poglądów 
wyprzedził znacznie współczes­
ne mu pokolenie, wcześniej od 
inych pojął i zrozumiał znacze­
nie i wartość kultury fizycznej. 
Nie ograniczał się przytem by­
najmniej do teoretycznych ha­
seł, lecz stał sie w wielu jej dzie 

- dżinach wielkim propagatorem i

1OHANN WOLFAiNG GOETHE, 
rukomity poeta niemiecki, byt gd-

GROŻNA CHWILA POD BRAMKA CRACOVII 
_ (Bratislava) strzela głową ponad poprzeczkę!

rytetem a przedewszystkiem 
własnym czynem obojętność

KOLARSKI WYŚ CIG SZOSOWY SPANDAU - KREM MEN - SPANDAU 
. Odbyt się ma trasie 120 kilometrów, b ęidąc pierwszą tegoroczną „wielką próbą" kolarstwa niemieckiego.

bliższego otoczenia i współoby­
wateli.

Goethe był sportowcem w ca­
lem tego słowa znaczeniu. To 
też śmiało twierdzić można, że 
gdyby żył dzisiaj, znalazłby się 
napewno w obozie zwolenni­
ków odrodzenia kultury fizycz­
nej. której sam hołdował w im­
ponującej wprost mierze, wyka­
zując nadzwyczajną wszech­
stronność i aktywność. Goethe 
polował, uprawiał szermierkę, 
strzelał i jeździł konno.

Zainteresowanie jego skupia­
ło się jednak na mniej arystokra 
tycznych sportach, a przede- 
wszystkiem na budzacem się 
dopiero do życia łyżwiarstwie i 
kąpielach na wolnem powietrzu. 
Zamiłowanie jego do jazdy na 
łyżwach przechodziło wprost 
w pasję. Nic był on zresztą pod 
tym względem odosobniony. 
Śpotkawszy się we Frankfurcie 
z Kopfstockiem, poeci bynaj­
mniej nie loztrzasali wielkich 
problemów życiowych, lecz ca­
łą rozmowę poświęcili prozaicz 
nej dyspucie na temat wartości 
specjalnie szlifowanych łyżew, 
które właśnie pojawiły się na 
rynku jako wielka nowość.

W Weimarze wprowadził on 
sport łyżwiarski na dwór ksią­
żęcy. Spotykało się go bardzo 
często na ślizgawce w towarzy­
stwie księcia, a nawet księżna 
pod jego kierunkiem stała się 
wkrótce dobrą łyżwiarką. Sia­
dem dworu poszły naturalnie sfe 
ry mieszczańskie.

Goethe stał się też pionierem 
kąpieli na wolnem powietrzu. 
Pod tym względem nie ustępo­
wał on bynajmniej nowoczes-

nym sportowcom, wywołując 
ogólny podziw i zdumienie. Ką­
pieli używał nietylko w upal­
nych dniach lata, ale w marcu i 
listopadzie. Poczem może on 
słusznie uchodzić za protopla­
stę towarzystw, które pod has­
łem „przeziębiaj się codziennie" 
nakazują członkom swym har­
tować się przez używanie ką­
pieli o każdej porze roku. Moż­
na sobie wyobrazić konsterna­
cję poczciwych Weimarczyków, 
na widok Goethego wchodzące­
go zimową porą w wyrąbane w 
lodzie przeręble. W owych cza­
sach była to doprawdy niepos­
polita odwaga. -

Z zamiłowaniem uprawiał też 
turystykę, wykazując i na tern 
polu wielką odwagę i zapał. 
Wbrew przestrogom wybierał 
on się zimową porą na okoliczne 
szczyty, których osiągnięcie 
przy lodzie i śniegu wymagało 
nietylko odwagi ale i wielkiej 
wprawy. Wczesną zimą wybrał 
się w towarzystwie księcia po­
raź drugi do Szwajcarji, gdzie 
spędzał całe dnie na wędrówce 
po górach wspinając się nawet 
na szczyt św. Gotharda, skąd 
otwierał się daleki widok na ni­
ziny italskie.

W sprawie unormowania kwestji 
nauczania pływania i ratownictwa 
zwrócił się PZP z memoriałem do 
władz 1 do PUWIF. Cłiodizi o to, by 
nie dopuścić do udzielania lekcji pły­
walnia prizez niepowołane osoby, ma­
jące szkoły pływania. PZP chicfalby 
ująć całą tę siprawe w swe ręce i wy 
dawać odpowiednie dyplomy instnulkto 
rów również i tym z dotychczasowych 
nauczycieli, którzy wyk aż a się od|PO- 
wiednlemi warunkami.

Ł WARTA — PANK OV (BERLIN) 1:1
Doskonały bramkarz gości niemieckich pewnie unicestwia próbę Zidobyci* 

bramki przez atak poznańczyków.
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Pierwsze boje ligowe
3 pary rywalek otwierają nowy sezon

/(Już w niedzielę d'. 3 kwietnia 
rozpocznie się pierwszy akt te- 
gorocznych meczów o mistrzo- 
sdwio Ligi.

Na arenę^ wystąpi 12-cie czoło­
wych klubów polskich. Jedenaś­
cie z pośród nich znamy wsizy- 
scy^ świetnie; dwunasty — 22 p.p. 
z SiedBec wchodzący na miejsce 
lwowskiej Lechjj, która spadła 
ido.klasy A, sądząc po pierw­
szych swych grach tegorocz­
nych z Garbarnią i Żiłiną, potra­
fi godnie dotrzyma^ kroku pozo­
stałym arystokratom polskiego 
sporta piłkarskiego.
■ Niedziela najbliższa przynie­
sie pierwsze trzy mecze ligowe. 
IW Warszalwie Legja gra z Ru^ 
chem,. w Krakowie mistrzowska 
Garbarnia zmierzy • swe sity z 
IWarszawianką, a w Poznaniu 
(Wartą wafczy z Cracovią.

Pomijając już sam fakt po- 
iczątku- sezonu i tajemniczości 
•formy poszczególnych zespołów, 
stwierdzić trzeba, że gry niedziel­
ne bynajmniej nie posiadają stu­
procentowych kandydatów na 
zwycięstwo.

Mecz warszawski je.st dla Le- 
. igji niebezpieczny przedewszyst- 

Ikieim dlatego, że Ruch prawie 
zawsze na początku sezonu znaj­
duje się w pełni formy. Drużyna 
śląska nie zna bowiem długiej : 
przerwy zimowej. Późne gry o : 
puhar Juvelii oraz trwające przez i 
cały sezon mecze towarzyskie 
przynoszą ślązakom coroku we i

Warszawianką teoretycznie po 
winien przynieść dwa pewne 
punkty mistrzowi Polski. A 
jednak... Bardzo słabe wyniki 
drużyny krakowskiej uzyskane 
ostatnio zagranicą i nieprzeko­
nywujące zwycięstwo 5:4 nad 
22 p. p. z jednej strony, a z dru­
giej — wzmocnienie szeregów 
Warszawianki i zawsze pełna 
niespodzianek gra tej drużyny, 
bynajmniej nie przeważają zde­
cydowanie szans na stronę Gar 
barni.

Nie trzeba także zapiminać, 
że w r. 1930 drużyna stołeczna 
potrafiła wydrzeć Garbarni aż 
trzy punkty mistrzowskie, jak-
kolwiek 
3:4 i 0:5, 
i 1:3.

Ostatni 
Craoovia

w r. 1929 przegrała 
a w r. ubiegłym—1:4

mecz dnia Warta — 
w Poznaniu jest może

najbardziej, jeżeli chodzi o wy-

Ostatni kupon konkursu
czalnych. Dziś jedna czy druga 
gra świetnie, aby za tydzień po 
prostu najokropniej w świecie 
patałaszyć.

, Ostatnie rezultaty obu zespo­
łów z klubami zagranicznemi 
bynajmniej nie zapowiadają ja­
kiejś rewelacyjnej formy z jed­
nej czy drugiej stromy. Na ko­
rzyść Warty przemawia jednak 
prócz własnego terenu, zmę­
czenie Cracovii podróżą oraz 
fakt, że z szeregów białoczerwo 
nych ubędzie grający w niej w 
tym roku „gościnnie11 Kossok 
oraz ostatnio — Pająk.

Tak czy owak—mistrzostwa
Ligi rozpoczynamy. W ponie­
działek każdy będzie mógł prze 
czytać w Przeglądzie szczegó­
łowe sprawozdanie o przebiegu 
meczów. Ale prawdopodobnie 
po grach tych tajemniczy hory­
zont Ligi rozjaśniający się do-

nik, tajemniczy. Oba zespoły piero późną jesienią, będzie jesz 
należą do rzędu drużyn wyjąt- cze bardziej zaciemniony jak 
kowo nieregularnych i nieobli- dzisiaj.

W najbliższą niedzielę d. 3 
kwietnia do boju rusza sześć 
pierwszych klubów Ligowych.

Na boiskach Warszawy, Kra­
kowa i Poznainia rozegrane zo­
staną mecze Legja — Ruch, Gar 
barnia — Warszawianka i War 
ta — Cracovia, które na nieska 
zitelnie dotychczas białej tabeli 
mistrzostw zapełnią pierwsze 
rubryki wyników.

Gry te, jak również 5 me­
czów mających miejsce w d. 
10 kwietnia wchodzą jak wiado 
mo w skład pierwszego tego­
rocznego konkursu olimpijskie­
go „Przeglądu Sportowego11.

Ostatni zatem czas, aby 
wziąć do ręki załączony kupon 
wypełnić go i wysłać pod adre­
sem: Polski Komitet Olimpijski, 
Warszawa, Wiejska 11, Kon­
kurs, załączając jednocześnie w 
kopercie do każdego kuponu 
pocztowy znaczek 50-ciogro- 
szowy w jednym odcinku.

O ile list, w którym zostanie

Zgadnijmy wyniki 8-miu meczów
kupon przesłany, będzie nosił, 
datę nie późniejszą jak 2 kwiet­
nia r. b., mimo że do Warsza­
wy nadejdzie nawet później, 
czytelnik będzie miał wszelkie 
prawo do wzięcia udziału w 
konkursie.

Warunki jego są aż nadto 
przejrzyste, a ostatnio dzięki 
odwołaniu rneczu 22 pp. — Po­
goń w d. 10 kwietnia automa­
tycznie zostały ułatwione. Przy 
okazji zaznaczamy, że wszyst­
kim czytelnikom, którzy głoso­
wali jeszcze na kuponach z me 
czem 22 pp. — Pogoń, wynik 
ten zostanie skreślony.

Tak więc za chwilę namysłu 
ryzykując 50 groszy każdy sta 
jący do konkursu może bez tru 
du.odgadnąć wyniki 8-miu, a 
przy sprzyjających okoliczno­
ściach 7-miu meczów i zdobyć 
premię w wysokości 300 zło­
tych.

oba kupony (oczywiście do każdego 
•należy dołączyć znaczek za 50 g; >. 
sporządziwszy sobie uprzednio dokisd 
ne kopje, które służą wyłącznie ćia 
własnej orientacji. W ostatnich Konkur 
sach nie mieliśmy ani jednej reklama­
cji z powodu zaginięcia listów. 1 er- 
•minu zamknięcia konkursów przysp e- 
szyć ze względów technicznych me je­
steśmy w stanie. W sprawie mepraw 
■nego podwyższania ceny P. Sp. bę­
dziemy interweniowali.

*
Panu -St. Z. Chełm. Można wysyłać

Z Warszawy do Aten
Pierwszy etap poefróty reprezentacji Polski na Makabiade

wczesnym sezonie wiosennym 
niejeden cenny punkt mistrzow­
ski.

Tym raizem jednak Legja przy­
stępuje do walki również nieźle 
przygotowana. Wszystko zależeć 
izatem będzie od składów obu ze- 
spotów, no i od' tego, jak gra się 
złoży.

W każdym razie nie można 
zapominać, że w ciągu pięciu 
lat gier o mistrzostwo Ligi 
Ruch potrafił wydrzeć Legji aż 
8 punktów i nawet w r. ubie­
głym, gdy wojskowi byli tak 
groźnym przeciwnikiem, śląza­
cy w pierwszym meczu prze­
grywając 0:1, drugi potrafili roz 
strzygnąć na swą korzyść 5:4.

Mecz krakowski Garbarni z

Tank Wisły, kpt. Henryk Reyman, 
ulubieniec sportowej nubWczniości Kra­
kowa został niedawno, wzeniestony 
słuiżibowo do Centralnego Instytutu 
Wychów. Fiz. do Warszawy, skąd do­
jeżdżał do Krakowa na mecze Warty. 
Obecnei z powodu przeciążenia pracą 
w GIWF-ie, trudno mu jest odrabiać 
co. niedzielę orkę ligowa. To też k^i. 
Reyman, bawiąc podczas świąt w Kra 
kowie, prosił zarząd Wisły o udziele­
nie mu zwolnienia, na co otrzymał je­
dnak odoowiedź odmowna.

W każdym jednak razie kipt. Rey­
man w bież, sezonie w Wiśle grać już 
niie będzie. Tymczasem by utrzymać 
się w kondycji, trenuje kpt. Reyman 
w drużynie stołecznej Legii, (a. eh.).

Jurkowski, środkowy napastnik O- 
strovii podpisał zgłoszenie do Czar­
nych. Żurkowski jest tym słynnym 
graczem, którego nieprawidłowe zglo 
szenie do Turystów w roku 1928 wy­
wołało tyle wrzawy i uratowało wła­
śnie Czarnych od spadku z Ligi.

Pierwsze trzy mecze ligowe w <f. 3 
kwietnia r. b. prowadzą: Legia — 
Ruch — inż. Grabowski, Garbarnia — 
Warszawianka p. Schneider. Warta— 
CraCovia p. Wardęszkiewicz.

Ateny, 25 marca.
Pociąg ruszył. Tysiączne tłu­

my odprowadzających wydały 
pożegnalny okrzyk, życząc na­
szej ekspedycji na Makabjadę 
powodzenia i zwycięstwa.

Uczestnikom zdenerwowanym 
trudnościami finansowemi i for- 
malnemi, które powstały w o- 
stataich dniach, wyrwało się z 
piersi westchnienie ulgi i rado­
ści, że jednak jada do Palesty­
ny.

Po godzinie jazdy życie w 
wagonie specjalnie dla nas za­
rezerwowanym potoczyło się 
trybem normalnym. Rozpoczęły 
się nawet dyskusje jakie mamy 
szanse, czy dojdą piłkarze do fi­
nału, czy zwyciężą bokserzy, 
czy pobijemy w waterpolo Cze­
chów.

Wagon jeszcze nawpół pusty: 
wszyscy bokserzy nie zdążyli 
załatwić formalności, wobec 

। czego zmuszeni są jechać na­
stępnym okrętem przez Rumu­
nie.

Brak również mistrzów Pol­
ski w podnoszeniu! ciięźarów — 
Wajngartena i Minca oraz eks-

w komplecie. W wagonie królu­
je rekordzistka Freda Bersoh­
nówna, którą się wszyscy szcze- 
góllnie opiekują; jest to przecież 
członkini ekspedycji najwięcej 
predystynowana do zdobycia 
pierwszego miejsca na Makabja- 

I dlzte.
Na każdej większej stacji o- 

czekują nas specjalne delegacje 
miejscowych organizacyj sporto­
wych i wielkie tłumy.

W Sosnowcu przyłączają się 
gimnastycy Sztajnic, Trajster i 
Fruchćcwajg, którzy dokompleto 
wali drużynę warszawską, skła­
dającą się z dr. Grabera, Gryn­
berga i Młynka.

W Katowicach wpada do wago 
nu Witman (do ostatniej chwili 
nie wierzył, czy uda mu się wy­
jechać) oraz miotacz Majerczyk.

W Dziedzicach czeka już na 
uas ekspedycja pływacka z dr. 
Hollendirem na czele oraz lekko- 
atlletki krakowskie Frajwaidów- 
na, Meeendorfówtia i Felińska.

Nareszcie ekspedycja jest

skompletowana; spokojnie już 
jediziemy dalej.

W Wiedniu zatrzymujemy się 
na kilka godzin, poczem wieczo­
rem ruszamy do Trjesru. W no­
cy przy świetle księżyca przejeż­
dżamy przez pasmo górskie Sem 
meringu.

W Trjeście czeka nas mila 
niespodzianka. Na stację przy­
byli przedstawiciele konsulatu 
polskiego w Trjeście: kctisui ge­
neralny Eugenjusz Jordan - Roz­
wadowski i jego zastępca dr. 
Przybyłkie wieź oraz sekretarz 
generalny Tow. Polsko - Wło­
skiego, adw. Vitterbo. Po przy­
witaniu delegacji przez kierow­
nika p. Z. Ruseckiego, ekspedy­
cja zwiedza miasto i podejmuje 
ip. konsula oficjalnym obiadem.

W godzinach poobiednich eks­
pedycja, żegnana przez konsula, 
wsiada na okręt „Attika11.

Spotykamy się tu ze słynnymi 
sportowcami z całego świata. 
Jest więc świetny atleta, Austrjak 
Hiirszel (waga ciężka), który

Wysłać pod adresem

Polskiego Komitetu Olimpijskiego
Warszawa—Wiejska 11
''acze ligowe

rozgrywane 
z dnia 3 i 10 

kwietnia

1 . Legja —
2 Ruch________
1 . Garbarnia —
2 Warszawian
1 . Warta —
2 Cracovia
1. Polonia —
2. Warta______
L Cracovia —
2 Pogoń______
1. Czarni —
2. Legja
1. ŁKS —
2. 22 pp.______
1 . Ruch —
2 Warszawian.

Imię i nazwisko

Adres ...

Kto wysra?
Trzy listy 

typowanych 
zwycięzców

a h

mistrza Sztenia. Nienna też cho­
rego szermierza Głowiozowra 
oraz inż. Szmoraka, wicemistrza 
okręgu lwowskiego, który już od 
2 tygodni trenuje w Palestynie.

Natomiast piłkarze stawili się

Jeszcze jeden nowy talent odkryto 
w Ameryce. Miody biegacz Brooks- 
mitii osiągnął na 1 i 2 mile czasy 4:12.5 
i 9:18,4. Pozatem Lac skoczył o tycz­
ce 423.

W biegach zjazdowych w Garmesch 
Partenkirchen zwyciężył Prąger (IV 
w slalomie. Iw zjeżdzie).

Mistrzostwo hokejowe Szwecji zdo­
był Hamairby, bijąc S&dertalje 2:1.

Boks niemiecki przewiduje w swym 
ofiajalmyim kalendarzu dwa spotkania 
z pięściarzami polskimi: 5 sierpnia 
Warszawa — Wrocław we Wrocła­
wiu, 13 listopada Niemcy — Polska w 
Dortmundzie. '

przed dwoma tygodniami rzucił 
na łopatki mistrza Europy, Niem­
ca Geringa. Jego rodak, pięś­
ciarz Laub (zwycięzca Konarze w 
skiego przed dwoma laty) obie­
cuje dość nieskromnie rozprawić 
się na Makabjadzie z naszym 
Firnem.

Rzuca się w oczy Kurland, 
mistrz Danji w walce francus­
kiej, pewny kandydat na wy­
jazd do Los Angeles.

Po wyruszeniu okrętu, na peł 
ne morze zrywa się burza, któ­
ra daje się silnie we znaki 
wszystkim ekspedycjom. Po 
kilku godzinach ludzi niedo- 
tkniętych morską chorobą moż 
na już liczyć na palcach. Naj­
więcej ucierpieli z ekspedycji 
polskiej z piłkarzy Zelcer i Ho­
rowitz, z pań Freiwaldówna i 
Bersohnówna.

Nazajutrz, gdy się morze nie­
co uspokoiło nasi zawodnicy o- 
ddtcłinęili i nawet zaryzykował! 
spróbowanie* słonych i pieprz- 
nydi potraw, greckiej kuchni o- 
krętowej.

Dziś przebywamy w Atenach 
dla zwiedzenia antycznego mia­
sta, ojczyzny kultury fizycznej 
całego świata.

Za godzinę wyruszamy w dal­
szą drogę.

Co będzie w Łodzi
Kalendarzyk sportowy Łodzi na nad­

chodzący tydzień jest wyjątkowo bo­
gaty i urozmaicony. W czwartek drj- 
żjmowy mistrz Łodzi w boksie I. K. i 
walczy z reprezentacyjnym zespołem 
Estonji. Goście przybywają w swym 
najsilniejszym składzie z, mistrzami 
Lesterem, Mislerem i estońskim car- 
nerą _ kolosem Adelmanem. IKP prze 
erwstawia również najlepszy swoi 
skład (osłabiony tylko brakiem Chmie­
lewskiego). Tego samego dnia rozpo­
czyna się dwudniowy mecz szermier­
czy WKS — PKS.

W sobotę rozpoczynają się mistiz - 
stwa piłkarskie Łodzi.

W niedzielę, nastąpi inauguracja se­
zonu lekkoatletycznego trzema biega­
mi naiprzełaj dla pań i panów (3 kim. 
i 1 kim), na Zdrowiu.

W sali Filharmonji organizuje 
„Union" międzynarodowe zawody bok­
serskie na które zaprosił drużynowego 
mistrza Śląska niemieckiego „Obers- 
chlesien 31“. Niemcy walczyć będą w 
składzie, Langer, Kross, Krautwurst II. 
Schlegel, Kucharski, Loch, Zalondek. 
Kosubek. „Union" przeciwstawia im 
najsilniejszy skład z Frankiem i Stib- 
bew na czele.

Ligowy zespól ŁKS gra z Hakoahem 
ostatnie już spotkanie o puhar redakcji 
Kurjera Łódzkiego, pozatem odbędą 
się w niedzielę dalsze mecze o mistrzo­
stwo okręgu łódzkiego.

W basenie zgierskim organizuje ŁKS 
imprezę pływacką zakrojoną na bardzo 
dużą skalę. Czołowi pływacy i skocz­
kowie stołecznego AZS-u a mianowi­
cie: Bocheński. Karpiński. Kępiński, 
Malanowicz, Jastrzębski, Szwankcw- 
ski, Damsz, dr. Kokali-Kowalewska. 
Matysiakówna, Jastrzębska i Tomir e 
zgłosili swój udział.

Garnczarek (I. K. P.) wyjeżdża z 
drużyną warszawskiej „Polonji" ra 
tournee do Dorpatu, Tallina i Ryz:, 
które nastąpi w połowie kwietnia r. b.

Stibbe (Union) b. mistrz Pobki 
wszystkich wag, który wskutek trud­
ności urlopowych nie mógł w r. b. bro­
nić swego tytułu mistrzowskiego wyz­
wał za pośrednictwem swego klubu o- 
becuego mistrza Polski Konarzewskie­
go (I. K. P.). . - "

Chmielewski (I. K. P.) narazie n e 
trenuję, gdyż poddał śię kuracji nad­
wyrężonych rąk.

W poszukiwaniu narybku piłkarskie­
go organizuje ŁKS w bieżącym sezo­
nie specjalne treningi dla pilkarzv 
niestowarzyszonych. Prowadzić je bę­
dą t. zw. wysłużeni piłkarze.

Dick.

Nowy Targ. Odbył się tu wiosenny 
konkurs skoków, na duźei skoczni w 
Kowańcu, dając następujące wynik : 
1>) Fryźlewicz s. 30.5.30. nota 134. 2) 
Grodzicki 31.5.34. n. 133.5. 3) Rybiń­
ski 30.30, n. 128.500; -4) Bryniczka M.

OTTO ŁAWPŁCK (Łódt)
27.29.5, u. 127.500.
ciarskich na 6 kim.: 
33:47; 2) Natowicz

Wbiegach na r- 
1) Kaneagiesser 
3) Roth. Bies

Sprawa technicznego k. o., jest 
często .kamieniem niezgody" nie 
tylko między widownią a ringiem, 
ale i w tonie kompletu sędziowskie­
go. Brak sprecyzowania bowiem 
zasad tej tak częstej decyzji wpro­
wadza w oceny walki zbyt wiele 
subiektywnych zapatrywań, by na 

temat słuszności czv niesłuszności 
orzeczenia nie powstało tysiąc róż­
nych zdań. To też uważamy za 
słuszne wysłuchanie opinji w tej 
sprawie jednego z najstarszych i 
najzaslużeńszych' sędziów ringo­
wych Polski p. Ottona Lande-ka z 
Łodzi.

Zwycięstwo przez nokaut jest 
jasno i dokładnie sprecyzowane 
przez regulamin. Kto nie wstanie 
po 10 sek. ten przegrał. Nato­
miast decyzja o zwycięstwie 
przez techniczny k. o. stawia sę­
dziego ringowego przed bardzo 
trudnem zadaniem, które może 

• być rozwiązane tylko dzięki zu­
pełnemu poczuciu odpowiedzial­
ności, wielkiej rutynie oraz nad­
zwyczajnej umiejętności ze stro­
ny sędziego ringowego; i w tym 
wypadku strony zainteresowa­
ne i niezainteresowane są zresz­
tą nie zawsze zadowolone.:

Zwycięstwo przez techniczny 
k. o. następuje wskutek:

a)poddania się albo przerwa­
nia walki przez jednego z za­
wodników,

b) przerwania walki przez sę­
dziego ringowego albo przez le­
karza, wreszcie,

c) dyskwalifikacji jednego z 
zawodników.

Punkt pierwszy nie wymaga 
komentarzy.

W wypadku drugim dano za­
równo sędziemu ringowemu jak 
1 lekarzowi obosieczną broń do 
,ręki. Kiedy i w jakich okolicz­
nościach należy i trzeba spotka­
nie przerwać?

Jest to pytaniie na które nie

można odpowiedzieć ani zwy- gę należy również walkę przer- 
czajną formułką ani mało ela- wać, począwszy od drugiej run- 
stycznym przepisem. Oto zdania dy.
czołowych sędziów ringowych:! Właściwa jednak definicja w
Przerywa się walkę skoro jeden 
z zawodników dostał wiele cio­
sów albo jest zamroczony (grog- 
gy) i już był przynajmniej raz 
nokdaun. Nie może to jednak 
nastąpić w pierwszej tercji me­
czu.

Przerywa się również walkę 
skoro zawodnik jest poraź drugi 
nokdaun (7 do 9 sekund) nie bę­
dąc zamroczonym, naturalnie je­
żeli nokdaun nie wynika z tak­
tyki boksera, który chce zmylić 
przeciwnika i nie następuje w 
pierwszej rundzie.

. Przy nierównych siłach za­
wodników t. j. gdy jeden z nich 
posiada zbyt widoczną przewa-

tej sprawie streszcza się do tych 
kilku słów: sędzia ringowy do­
piero wtedy powinien przerwać 
walkę gdy jest zupełnie przeko­
nany, że jeden z zawodników 
już niema najmniejszych szans 
na zwycięstwo.
. Ponieważ lekarz dyżurujący 
także ma prawo przerwać wal­
kę, po winien on, mojem zdaniem 
także posiadać kwalifikacje sę­
dziego ringowego, aby zawod­
nik nie został skrzywdzony 
przez przedwczesne przerwanie 
walki.

Punkt trzeci wymaga od sę­
dziego ringowego wielkiej ruty­
ny oraz jaknajwiększego poczu?

Zatarg na Śląsku

cia sprawiedliwości. Mam tu na 
myśli uderzenie — faul. Przepis 
głosi, że sędzia ringowy jest u- 
prawniony do dyskwalifikowa­
nia zawodnika przy trzeciem 
niedozwolonem uderzeniu.

Zachodzi obecnie pytanie, ja­
kie uderzenie należy uważać za 
faul? Po przestudiowaniu tych 
trzech punktów w przepisach 
kilku państw doszedłem do 
wniosku, że uderzenie należy 
wtedy uważać za niedozwolone, 
gdy trafia w niedozwolone miej­
sce pod kątem prostym i z te­
go powodu zmniejsza zdolność 
zawodnika do dalszej walki.

Często jest się świadkiem, jak 
niedoświadczeni sędziowie uwa­
żają najmniejsze prześlizgnięcie 
rękawicy po niedozwolonem 
miejscu, zwłaszcza przy uni­
kach, za faul, a odwrotnie przy 
zwarciu bardzo mało reagują na 
niskie uderzenia.

juniorów 3.5 kim.: 1) Gadol 17:03; 3) 
Giinsberg. Bież dzieci 200 mtr.: 1) Le­
nek 53 sek., 2) Riegelliaunt.

Ping-pcwowe mistrzostwo Nowego 
Targu wygrał Hensi, bijać Górskiego. 
Wśród pań zwyciężyła Lindenberge- 
równa.

Skoda warszawska gościła w Prusz­
kowie, gdzie rozegrała mecz ze Zni­
czem. zwyciężając go. pewnie w sto­
sunku 3:0 (1:0). Przez cały czas me­
czu przeważali goście. Wszystkie 
trzy bramki zdobył Baryła, najlepszy 
gracz w drużynie warszawskiej, (a)

Z powodu trudności finansowych 
została zwinięta Sekcja Kolarska W 
K. S. Wawel w Kłakowie. Zawodnicy 
Duda. Piotrowicz. Krobot. Bialik, Ja­
błoński 1 i. zasilili już drużyny Gar­
bami i Sokoła II.

Do zachowania
Mecze ligowe

rozgrywane 
z dnia 3 i 10 

kwietnia

Po konferencji z delegatem P.Z. 
P.N. zarząd Śl. O.Z.P.N. wydal ko 
munikat z którego, możnaby wnio­
skować, że sytuacja jest bajecznie 
prosta i jasna, a buntownicy zo­
staną ukarani. Zbiorowa akcja opo 
zycji nie zostanie przyjęta do win 
domości i zapanuje idealny spokój 
i porządek.

Przekonanie takie byłoby jednak 
zbyt naiwne i równałoby się przy­
słowiowej polityce sympatycznego 
ptaszka strusia. Świadczy o tern 
chociażby wiec, który odbył się o- 
statnio z udziałem bardzo licznych 
klubów, na którym ponownie u- 
chwalono walczyć aż do zwycię­
stwa. Powstała nawet szaleńcza 
koncepcja utworzenia oddzielnego 
okręgu, złożonego ze 100 klubów, 
bo tyle prawie liczy już dzisiaj opo 
zycja.

Prócz tego Zarząd O. Z. P. N.‘u 
zapowiada w swoim ostatnim ko-

miunlkacłe ukazanie się w najbliż­
szych dniach sprawozdania p. De­
legata celem sprostowania róż­
nych zarzutów i nieścisłości, które 
ukazały się w prasie miejscowej i 
zamiejscowej.

Jak obiektywnie to sprawozda­
nie może wypaść wyjaśnia zgóry 
ten sam komunikat, który stwier­
dza przecież, że p. Delegat nie 
mógł pertraktować z opozycją — 
bo zarząd ma rację!

Tymczasem opozycja swoje żą­
danie zwołania nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia zrealizuje 
nawet wbrew woli i oporu zarzą­
du, gdyż P. Z. P. N. będzde musiał 
uwzględnić żądanie klubów repre­
zentujących 80 proc, towarzystw 
piłkarskich okręgu.

Czy nie byłoby zatem wiskazane 
jednak nawiązać kontakt z „bunto­
wnikami11. których nie można posą 
dzać o ambicje osobiste?

Leon Tetzlalf.

Ten punkt musi być koniecz­
nie opisany i sprecyzowany przy 
najbliższych poprawkach reguła 
minu. Praktyka wykazała, źe 
dawniejsze przepisy, które ze­
zwalały sekundantowi na przer­
wanie walki przez rzucenie ręcz 
nika na ring miały tę przewagę, 
ze strona zainteresowana w oso- 
ble obserwatora mogła w każ­
dej chwili przerwać walkę.

Zmianie musi uledz również 1 
9 59 regulaminu P. Z. B. traktu­
jący o upadku na ziemię po nie­
prawidłowym ciosie, gdyż w 
praktyce nie jest to możliwe do 
przeprowadzenia. Jeżeli zawod­
nik pada na deski po ciosie nie­
prawidłowym, to praktyka wy­
kazała, że w tym momencie pa­
nuje na widowni I w bliskiem 
sąsiedztwie ringu taki hałas i 
nastrój, źe kierujący walką nie 
może ogłosić dyskwalifikacji.

1. Legja —
2. Ruch
1. Garbarnia -
2. Warszawian
1. Warta - 
2, Cracovia 
I. Polonia — 
2, Warta 
L Cracovia — 
2. Pogoń_____  
1. Czarni — 
2. Legja 
I. ŁKS — 
2- 22 pp._____  
1. Ruch — 
Z Warszawian
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Ladoumegue I Nurmi bronią siq...
Zarzuty zawodowstwa w oświetleniu dwu wielkich biegaczy

W przededniu Olimpiady za­
gęszczająca się z roku na rok 
atmosfera amatorstwa zostaje 
zawsze poddawana gruntownej 
dezynfekcji. Wtdmo przysięgi, 
na tak już fikcyjne „amatorstwo 
olimpijskie** wywołuje wyrzuty 
sumienia związków, które przez 
trzy lata patrzały przez palce 
na przekroczenia swych pupi­
lów. Czasami pobudki tej „czy­
stki są nawet mniej idealne. 
Oto ktoś za dobrze biega i pu­
bliczną tajemnicą jest, że wsku­
tek tego za dobrze zarabia.

Wówczas kopję w obronie 
„honoru amatorskiego** podno­
si inne państwo. A nuż uda się 
utrącić groźnego konkurenta. 
Ongiś załatwiono sie w ten spo­
sób z Hoffem, który miał -nieo­
strożność podpisać sam, a nie 
rękoma manażera kwit na pie­
niądze. Unieszkodliwiono Arne

stowano, zmuszano mnie, gro­
żono mi, abym przedsiębrał a- 
taki na rekordy. Ale gdy chcia 
łem lub musiałem jechać zagra­
nicę, odmawiano mi na to poz­
wolenia. Zapewne mogłem w o

statnich latach na obczyźnie 
zrobić cośkolwiek dla Francji, 
ale trudności stwarzano mi zaw 
sze.

Dlaczego spotyka mnie za to 
taka nagroda? Czyż nie odda-

lem się całkowicie mej sprawie, 
czyż nie poświeciłem jej 
swych wszystkich przyjemno­
ści, żeby dowieść, że i Francuz 
może być wielkim zawodni­
kiem. Porzuciłem wiec studja

architekta ogrodniczego, ży­
łem jak asceta, byłem zawsze 
gotów, gdy potrzebował mnie 
klub łub . -izwiązek. Naturalnie 
miałem z tego pewne przywi­
leje, ale czy ktokolwiek myśli,

Borga stawiając, w chwili gdy 
odbierał umówione honorarium, 
dwu świadków ukrytych szczel 

' nie za kotarą pokoju hotelowe­
go, aby uchylić zasadę „w czte­
ry oczy**, tę wspaniałą broń 
ps eudoamatorów.

Teraz przypuszczono znów 
atak na dwu „wielkich** Nur- 
miego i Ladoumegua. Nurmie- 
go zaatakował prezes I.A.A.F. i 
jednocześnie prezes konkuren­
cyjnego dla Finlandii związku 
szwedzkiego — Edstróm. Atak 
jak dotąd sie nie udał.

Ladoumegue oadł ofiarą scy­
sji z własnym związkiem, padlł 
ofiarą tego, że Związek ów 
chciat zarabiać zbyt dużo na 
swej gwieździe, i że gwiazda 
owa ośmieliła się przeciw te­
mu zbuntować.

Obie te chluby lekkiej atlety­
ki światowej nie pozostawiły 
bez odpowiedzi tych ataków. 
Oto ich wynurzenia.

Jules Ladoumegue mówi na 
łamach Idrottsbladet:

— Jest mi niezmiernie przy­
kro... ale jest to dla mnie i mych 
najbliższych ulgą, że mam już 
to wszystko poza sobą. Od lat 
już jestem prześladowany przez ; 
rodaków. Arne Borg i Charles 
Hoff zostali utrąceni przez ob­
cych, na Nurmiego poluje też 
zagranica. Mnie upolowali moi 
ziomkowie. Używano mnie do 
napędzania do kas związków 
setek tysięcy franków. M'ole-

Nim przejdę do właściwego te­
matu, napisze kilka słów o szer­
mierce samej. Czyta się i pisze o 
niej w ostatnich czasach wiele, tur­
nieje, mistrzostwa Polski—szermie 
rze jadą na Olimpijadę, lecz ogół 
bardzo mało wie, co to jest szer­
mierka. Sport w Polsce mało po­
pularny, choć winno być przeciw­
nie. Dawme fradycje upadły, d'ziś 
wymaga się od sportu wiele emo- 
cyj i widocznych wyników. Te też 
daje szermierka, może nawet wię­
cej niż inne sporty, gdyż jest to wal 
ka, bezpośrednie starcie dwóch 
przeciwników. Gdzie zatem powo­
dy małego stosunkowo zaintereso­
wania? Podczas gdy w innych 
sportach wyniki zawodów są łat­
wo zrozumiałe dla widza, w szer­
mierce wymaga się pewnej facho­
wości lub też częstszego bywania 
na zawodach, a że i ten sport po­
trafi porwać widza, tego dowodem 
są inne kraje, jak Węgry, Włochy 
i Francja, gdzie szermierka jest 
sportem narodowym, a na zawody 
przychodzą widzowie w fczbie 
nieraz kilku tysięcy. Nie pozostań­
my i my Polacy w tyle za temi na­
rodami, zaimteresuiśmy się _ więcej

W obozie szermierzy polskich
Jak to było w Amsterdamie. Przygotowania do Los Angeles

braki techniczne. Jaka to była pra­
ca, ten tylko rozumie, kto na 
taki trening przyszedł. Szermierki 
nie można się przecież nauczyć w 
ciągu roku, czy dwu lat. By mieć 
wmiki na poziomie świato­
wym, do tego potrzeba lut. 
Dowodem tego jest to, że c:o- 
łówi szermierze, to nic lu­
dzie młodzi, lecz tacy, co szer­
mierkę latami od najwcześniejszej 
młodości uprawiali. Ale też zato 
można tutaj jak w żadnym innym 
sporcie utrzymać się przy tych 
wynikach przez kilkanaście lat.

Przyszła Olhnpjada w Am- 
sterdaiinie. Biliśmy An®lilków, Arne 
rykamów, Belgów, Holendrów, by 
wreszcie zwycięstwem nad Niem­
cami uzyskać trzecie miejsce na 
święcie. Sukces, jakiego się nikt 
nie spodziewał i to nietyilko w Pol­
sce, lecz i na świecie. Szermierze 
pokazali, że potrafią pracować.

Z tej drużyny pozostało tmzedi. 
Paipee, Segda i Friedrich. Lecz po­
został też ten, któremu zawdzię­
cza szermierka swe sukcesy. Po­
został trener p. Szombathely, któ­
ry dalej pracuje, tak jak pracował,

Może i wybuduje
pę?

— Wybudują czy zrobią kia
zastanawialiśmy się

wszyscy, czytając o projektach 
założenia sztucznego lodowiska 
na Saskiej Kępie w Warszawie.

Przeważało przekonanie, 
z tego nic nie będzie. Bo 
pierwsze: ciężkie czasy, 
wtóre: sportowcy są goli

że 
po 
po 

jak

sportem. który tembardziej u nais 
powinien stać się narodowym, że 
posiadamy wspaniałe tradycje 
Skrzetuskich, Wołodyjowskich i 
Kmiciców.

Dla chcącego sposobności jest 
wiele, bo do wyjazdu na Oliunipija- 
dę odbędzie się jeszcze kilkanaście 
turniejów na szable, gdyż tylko w 
tej broni Polska może być reprezen 
towana. W r. 1928, dzięki staraniom 
Związku Szermierczego, a w szcze 
gólności p. Adama Papego skup'o- 
no wszystkich szermierzy w skład 
drużyny olimpijskiej wchodzących 
w Krakowie i sprowadzono z Wę­
gier trenera w osobie p. Szomba- 
thelyego. Ten stanął przed cięż- • 
kiem zadaniem: w przeciągu czte-; 
rech miesięcy przygotować druży­
nę do zawodów olimpijskich. Wy­
wiązał się ze swego zadania zna­
komicie. Zrozumiał, że na technicz 
ne przeszkolenie drużyny czas jest 
za krótki. Starał się więc, by jego 
uczniowie szybkością nadrabiali

święci tureccy, po trzecie... Źre 
sztą — te dwa powody już wy­
starczają. Nic nie zmajstrują!

A jednak...
Wraz z wiosną nadpływa no­

wa fala nadziei. Tym razem 
nadziei ugruntowanej, rzeczo­
wej, uzasadnionej.

Plac przy ul. Saskiej zaroi? 
się robotnikami. Lokal spół­
dzielni zapełniony inżynierami 
i technikami. Przed tygodniem 
podpisana została umowa z fa­
bryką Zieleniewskiego na dosta 
wę maszyn chłodniczych. Sta­
ra polska firma udzieliła wa-

runków lepszych i wygodniej­
szych, niż renomowane zakła­
dy zagranicznie. Umowa budo 
wlana jest w stadjum finalizacji; 
właściwie wszystkie warunki 
zostały już uzgodnione, pozosta 
ło jedynie podpisać kontrakty.

Ogólna suma zamówień udzie 
lonych przy budowie lodowiska 
przekroczy 2 miljony złotych. 
Warunki spłaty zobowiązań 
wygodne, najwygodniejsze, ja­
kie można uzyskać w obecnych 
czasach.

A teraz rzecz najważniejsza, 
interesująca nas najbardziej: 
kiedy lodowisko zostanie odda­
ne do użytku sportowców?

Termin ten jest zawarowany 
w umowach: 29 października 
r. b. odbędzie się otwarcie lo­
dowiska, na wiosnę roku przy­
szłego — uruchomienie olbrzy­
miego kąpieliska.

przed Amsterdamem. Mając teraz 
więcej czasu do przygotowania i 
wiedząc, że samą szybkością nie 
można wygrywać, przygotowuje 
swą drużynę technicznie. Program 
jest tak podzielony, że każdy czło­
nek drużyny trenuje cztery razy 
w tygodniu, z tego dwa razy sam 
z trenerem, a dwa razy wspólnie 
z innymi. Pozatem zaś w tygodniu 
odbywają się wspólne wolne wal­
ki. Program ogólny jest tak uło­
żony, żeby drużyna gdzieś w maju 
osiągnęła swą szczytową formę, 
następnie tylko podtrzymywaną 
aż do Olmwidy. a to w celu nie- 
przemęczenia jej w ostatnim okre­
sie przed zawodami. Do poprzed­
nio wspomnianych 3-ch źawodni- 

: ków przybyli jeszcze kpt. Nycz i
Dobrowolski oraz por. Suski, zaś 
po powrocie do zdrowia jeszcze 
kpt. Szempliński. Wszyscy zawód 
nicy rutynowani i wielokrotnie już 
wypróbowani.

Najbliższą imprezą będzie tur­
niej hand capowy w dniu 10 kwiet­
nia. Impreza obliczona na wyro­
bienie większej wytrzymałości i e- 
konomicznego rozłożenia sił. Po­
zatem przyzwyczaja ona zawodni­
ków do pracy przy ewt. nieprzy- 
chylnem i stronniczem koiegjum 
sędziowskem, przy którem, by 
zwyciężyć, trzeba pracować cał-

że tylko ja ciągnąłem zyski?
. Byłem skazany zgóry. Wie­

działem, że niczego nie można 
mi było dowieść i żądałem kon­
frontacji z oskarżycielami. Nie 
odpowiadam za to, że moje au­
to miało wypadek. W czasie 
mej nieobecności, bez przesłu­
chania mnie zostałem skazany.

My, zawodnicy wysokiej kla­
sy, powinniśmy stworzyć wła­
sny związek międzynarodowy, 
niech się on nazywa nawet 
związkiem zawodowym. Czy 
nie starałbym się równie usilnie 
pobić wszystkich przeciwni­
ków. Czyż nie byłbym tańszy 
jako zawodowiec, skoro mógł­
bym o wiele częściej biegać za­
granicą.

U.

Plany warszawskiego O.Z.P.N,
Kalendarzyk .spotkań międzymiasto­

wych WOZPN jest bardzo bogaty i u- 
rozmaicony. Uwzględnione zostały w 
niim wszystkie możliwe do wykorzy­
stania terminy. W tej chwili niektóre 
z. nich są jeszcze uzgadniane z zaiin- 
teres owa nenii okręgami.

Projekt WOZPN wvglada .następu- 
iąco: 5 maja Gdińsk — Warszawa w 
Gdańsku oraz Warszawa—Radom w 
AVarszawie 29 maja: Warszawa — 
Poznań w Warszawie oraz LUbltilii — 
Warszawa w Lubzinie. 5 czerwca: w 
dniu PZPN lokalne mecze pomiędzy 
klubami miejscowemi. 10 lipiec: Kra 
ków — Warszawa w Krakowie i Gru 
dziadz — Warszawa w Grudziądzu. 
W końcu sierpnia lub na początku 
września Warszawa — Berlin w War- 
-zawie. 2 października: Łódź — War 
-zawa w Łodzi. 23 października: 
I wów — Warszawa we Lwowie.

Poza meczami międzymiastowemi 
Kupitan WOZPN nosi sic z zamiarem 
urządzenia propagandowych zawodów
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pomiędzy rciprezentacjaimi kłas. I tak: 
5 maja repr. k1. A — reicir. W. B, oraz 
repr ki B z reprezentacją kil. C. 29 | 
maja: repre>zentacia rezerw ligowych 
— reprezentacja ki. A. Reprezen. ki. 
B — repr. kil. C złożona z zupełnie no 
wycfr graczy. 10 linca: Mecz pomię­
dzy reprezentacją graczy starych i na 
rybku. (a).

Rozgrywki o mistrzostwo kl. A 
okręgu warszawskiego rozpoczynają 
się dn. 2 kwietnia r. b. W sobotę 2 
kwietnia walczyć beda Gwiazda — 
AZS. i Legia-— Makabi. w niedzielę 
dn. 3. IV. Warszawianka— Marymont; 
Świt — Skoda i Polonia — Znicz. Po­
zatem w 'niedziele mistriz Warszawy 
— Skra rozegra mecz towarzyski cia 
własnem boisku o godzinie 16 z B-kl. 
Żas-sem. (A)

Mistrzostwa kl. B. okr. warszaw­
skiego rozpoczynają się dn. 9 kwiet­
nia r. b. (A).

Mistrzostwa piłkarskie kl. C. W., O. 
IZ. P. N. rozegrane zostania w sześciu 
grupach, przyczcm podział przedsta­
wia się następująco:

1 grupa: Maraton. Błyskawica, Kraft 
(Grodzisk), Przyszłość (Włochy), Jutr;

II grupa: Wolamka, Jawor, Laur, 
2.K.S. (Pruszków), Pogoń (Grodzisk);

III grupa: WKS. 22. Kraft (W-wa), 
Szntulowianka. Siła (Wołomin), OMtn- 
pja (Wołomin). Żar (W-w.a);

IV grupa: Hasmonęa. Potęga, Orlę­
ta. Mazowia (Mińsk - Mazowiecki), 
Przedświt:

V grupa: OK.S. (Otwock). Weker, 
TK.W. (Praga), Union. Hapocl, Spar- 
.ta.

VI grupa: Chodaków. Koło Sporto­
we, Strzelec. Ordon. Stów. Mccii. Lc>t- 
nlczych. Prąd. Rywal.

Porzatem w rozgrywkach udział 
brać będą rezerwy ki. B i rezerwy 
ki. A. (A)

Amsterdamer. Wołsdor. Lotringer 
IIL gracze I drużyny Makabi war­
szawskiej zostali zawieszeni przez W. 
O. Z. P. N„ naskutek głośnej afery 
wstąpienia graczy Bar-Kochby do Ma 
kani.

Dzwonkowskl (Ordon) został zdy­
skwalifikowany na przeciąg czterech 
miesięcy za podpisanie dwu zgło­
szeń (A)

Boiska Polonii. Skry, Legii, Orła, 
Domu Ludowego. Koła Polek, Znicza 
zostały zakwalifikowane przez W. O. 
Z. P. N. do mistrzostw tegorocznych.

Skra warszawska na początku sezo­
nu rozegra 3 mecze wyjazdowe. 3-go 
kwietnia gra w Kutnie z najsilniejszym 
miejscowym klubem, Kutnowianką, o-

DRUŻYNA PIŁKARSKA ŹILINY W WARSZAWIE

kiem czysto i zadać więcej" trafień 
przeciwnikowi, n.ż wymaga tego 
normalna ilość potrzebnych do 
zwycięstwa. Jak wiadomo, by 
ztwyciężyć przeciwnika, trzeba go 
— w szabli — pięć razy trafić, W 
tych zawodach otrzymują poszcze­
gólni zawodnicy handicap w ten 
sposób, że mając np. doliczone trzy 
trafienia, a spotykając s:ę z prze­
ciwnikiem. który ma tylko jedno, 
muszą go . trafić siedm razy pod­
czas gdy ten tylko pięć.

O wyjeździe drużyny na Węgry 
napiszę następnym razem, a teraz 
apeluję do sportowej publiczności, 
by okazałą więcej zainteresowańia 
naszą drużyną i zawodami. Będzie 
to dla zawodników bodźcem do in- 
tensywmieijszej -pracy, gdy zobaczy 
że szerszy ogół .sportowy śledzi 
wyniki i postępy w pracy.

Tef.

Wielkic tłumy przychodzą 
przecież po fo, by zobaczyć 
rzeczywiście nazdzwycząjriych 
zawodników. Jeśli ktoś nie ma 
wielkiego majątku, nie może 
przy pamujących prawach ama­
torskich podołać wymaganiom,, 
które opinja stawia jego możli­
wościom wynikowym.

A oto co mówi Paavo Nurmi:
— Jestem zdumiony plotka­

mi, które krążą o mnie, zwłasz­
cza dlatego, że jest w nich mo­
wa o moim wyjeździe do Włoch 
f ewentualnej dyskwalifikacji. 
Nie miałem nigdy zamiaru je­
chać do Włoch. Jeżeli bratem 
udział w zawodach zagranicz­
nych, to załatwiałem to w spo 
sób przepisowy, za pośrednic­
twem odpowiednich związków, 
ale nigdy na zasadzie nęcących 
propozycyj ludzi prywatnych, 
organizatorów lub manazerów.

Ody w październiku r. ub. 
startowałem w Królewcu, po­
wiedziałem po biegu w szatni, 
że jest to mój ostatni start w 
tym roku, gdyż mam zamiar 
odpocząć po trudach sezonu i 
zająć się mym zawodem.

Jestem już stary, przynaj­
mniej ze sportowego punktu wi 
dzenia i jest dla mnie bardzo 
bolesne, że niebawem nie będę 
już brany w rachubę w zawo­
dach. Odyby jednak miano za­
miar. zażądać -ode mnie zdania 
rachunków, nie będę się wahał 
wdać się w plibliezną dyskusję 
z prezesem Związku międzyna 
rodowego M. S. Edstrpmem, i 
to niętylko na tematy mnie do­
tyczące,. ale zupełnie „ogólne**.

Święta na Śląsku
Drużyna piłkarska RKS Ruch —Ru-|stwami miejscowych. Specjalnie na

da gościła podczas świat wielkanoc­
nych na Ślatsiku Opolskim i uzyskała

100°|o 100°|o

raz w dniu 30 kwietnia 
Wierzbniku i Radomiu z 
Turami, (a)

Z całego kraju
Międzynarodowe zawody pływackie 

w Siemianowicach orgamlizuje w 
dniach 2-go i 3-go kwietnia b. r. IKP. 
Siemianowice. Na pierwszy plan z po­
śród ■zawodników wybija się rekordzi­
sta niemiecki w pływaniu nawznak 
Deuitsch — Wrocław, zaproszono tak­
że sztafetę wrocławskiego klubu pły-
wacki oso. 
zawodnicy

i 1 maja w 
miejscoweml

Obóz kondycyjny dla ...--------  
tów stolicy w boksie organizuje W. O. 
Z, B. w Beskidach w lipcu r. b.

reprezentan-

Pozatem startować będą 
mastęipujących Iktabów:

Schwimm-Verein GWwicci. Zabrze i 
Bytom, Cracovia. Makabi — Kraków, 
Bielsko i Cieszyn, E.K.S. Katowice, 
SK.L.A. i KP. Gisizowiec.

3-go kwietnia b. r. rozpoczyna Si. 
R.SK.O. kurs dila’ sędziów piłkarskich. 
Kurs potrwa 8 dmi, wykładowcą bę­
dzie p. kpt. Siohiiich t iinge r. komend ant 
Ośrodka W. F. •

Bieg naprzelaj o mistrzostwo Połskl 
odbędzie się dn. 24 kwietnia w Łucku, 
na trasie długości około 8—10 kilo­
metrów. Start i meta biegu znajdo­
wać się będzie kolo stadionu miej­
skiego. Zgłoszenia do biegu i zapo­
trzebowania na bezpłatne kwatery 
nadsyłać należy do 16 kwietnia pod 
adresem W. Sulewski, Łuck, ul. Kr. 
Jadwigi 26 m. 4. Wpisowe wynosi 1 
zł. (o).

Radom R. K. S. — Broń 7:0 (4:0). 
Pierwszy mecz o mistrzostwo klasy 
A wykazał doskonałą formę mistrza. 
Wszyscy niemal gracze spełnili swe 
zadanie. Benjaminek klasy A za­
wiódł. Brak mu rutyny 1 siły. Do­
skonały był Adamski w bramce. Gra 
żywa i ciekawa, ze wzrastającą prze­
wagą RKS. Bramki strzelili: Marjan, 
Kozłowski 1 Pietrzykowski po 2 oraz 
Potkański. Przedmecz rezerw dał wy­
nik 1:1. Czarni — Tur 3:2. Gra nie­
ciekawa. Warunki terenowe fatalne. 
Zwycięzcy lepsi w drugiej połowie.

W zawodach pingpongowych Ju­
trznia pokonała ZTGS w stosunku 7:2

Grudziądz. G. K. S. 1925 — K- S. 
Grudziądz 9:0 (3:0). Po raz pierwszy 
oglądaliśmy w sezonie bieżącym G. 
K. S. 1925, który nam zademonstro­
wał grę o dobrym poziomie technicz­
nym. Bramkarz oraz obrona zgrane; 
to samo można powiedzieć o pomo­
cy i ataku. Jes* to obecnie najlepsza 
drużyna grudziądzka. Atak K. S. O. 
byt tylko rzadkim gościem przed 
bramką zwycięzców. Bramkarz, Kłos 
w obronie oraz bracia Nowiccy w a- 
tuku, oto kość pacierzowa drużyny.

Bramkami podzieWi sie Nawrocki Fr. 
4, Roman 2, Józefowicz 2 i Zabiegal- 
ski 1. W K. S. G. wyróżnił się (jak 
zwykle ambitny Mikulski.

Białystok. Dnia 2 kwietnia walczy 
w Białymstoku estońska drużyna bo­
kserska Talllnni Poksiklubi z repre­
zentacją Białegostoku, wzmocnioną 
Wocką i Durawą. Pozatem w kwietniu 
odbędą się następujące mecze bokser­
skie: Białystok — Przemyśl, Jagiello­
nie — Geyer.

Utworzony został okręgowy zwią­
zek atletyczny. Zawodnicy wyjeżdża 
ją na eliminacje przed meczem Au­
stria — Polska.

W. K. S. 42 p. p. połączy! się z Ja- 
gieMomja, z Białostockim Klubem Ten- 
nisowyitn oraz Selkldia Gier Sporto­
wych przy Magistracie.

Pierwszy mecz piłkarski, o mistrzo­
stwo, białostockie derby odbędzie się 
2 kwietnia. Spotka się dawny WKS, 
obecnie Jagiellonie z ŁKS.

Mecz pingpongowy Makabi (War­
szawa) — ZKS (Białystok) zakończył 
się nlezńacznent zwycięstwem gości 
po zażartej walce w stosunku .5:4.

Rozgrywki o mistrzostwo zimowe 
w koszykówce dały następujące wy­
niki: HKS — Ognisko 27:14, Makabi— 
ZKS 18:10; Makabi — HKS 13:11; 
ZKS -r- Ognisko 42:13; Makabi — O- 
gnisko 21:18. Mistrzem (powtórnie) 
została Makabi.

Wyniki szczegółowe turnieju o mi­
strzostwo pingpongowe Polski przed­
stawiają się na stępująco: Hasmonęa, 
Lwów zwycięża Makkabi, Kraków 
10:0. Flchtberg — Rosencwajg 21:13, 
21:13, MUnzer 11— Hochberg 21:17. 
21:17, Kiihl — Wajsbiat 21:14, 21:18, 
Miltizer — Rothman 21:19, 21:9, Er- 
licli — Feinberg 21.46, 21:16.
. Makkabi (Łódź) zwycięża Makkabi 
(Kraków) 8:2. Librach — Hochberg 
21.16, 21.14. Lewkowicz — Rosfen- 
cwajg 21.10, 2L18, Inselstein -r- Wajs­
biat 19:21, 21:16, 21:17, Hettdeles — 
Rotbmati 21:15, 22:24, 21:15. Dwa 
punkty dla Krakowa zdobył Fajnberg 
zwyciężając Szenwalda 21:15, 21:14. 
Makkabi (Łódź) — Hastnonea (Lwów) 
6:4. Inselstein — Flchtberg 17:21, 
19:21, Hettdeles — Lewenherc 21:16, 
21:10. Najładniejsza (walka dnia: Li­
brach — Miinzer 21:17, 18:21. 21:15, 
Edelbaiiin — Kłihl 21:17, 21:15, Lew­
kowicz — Erllch 14:21, 21:12, 18:21.

w obydwu występach; wymkj zasłu­
gujące na podkreślenie. W pierwszym 
dniu Ruch wywalczył remis 2:2 z czo­
łowym zespołem robotniczym Gliwic, 
Eichte. Drugi dzień przyniósł polskim 
robóbriśkoim zwycięstwo 1:0 nad gli­
wicką Diana.

Drużyna pfłkf ręcznej I-go R. K. S. 
Katowice rozegrała w ubiegły ponie­
działek zawody z zespołem Freie Tur­
ner Katowice i zwyciężyła 6:0 (4:0), 
górując znacznie pod wzgfedem tech- 
nteznym. .

Zespół piłkarski RKS. Katowice go­
ścił u siebie drużynę „Gwiazda** z So­
snowca i zwyciężył w doskonałym 
stosunku 6:1 (3:4).

Piłkarskie mistrzostwa Śląskiego R. 
S. K. O. zostały już na rok bieżący 
rozlosowane i rozooczna się 10 kwie­
tnia. .

Pięściarska drużyna Slavll bawiła 
ostatnio w CHiwfcadrl rozegrała lam 
zawody towarzyskie z czołowym Klu­
bem Śląska Opolskiego — Heros 03.

Mimo wyraźnego krzywdzenia poL 
skidi zawodników przez stronniczych 
sędziów, co przyznaje nawet prasa 
niemiecka, wywafczyli oni piękny wy- 
milk końcowy — 7:9. a w normalnych 
warunkach odnieśliby niezawodnie 
słuszne zwycięstwo.

Policyjny K.S. w Katowicach odbyt 
swe walne zgromadzenie, -na którem 
udzielono ustępurącemu zarządowi ab- 
sołuitorjum i wybrano nowe władze 
Mubu, Prezesem został ponownie p. 
imsp. Jeziorski. :

Znana drużyna nłeżcianka z Rzeszy 
Niemieckiej kolońska Colonia, która 
kilkakrotnie już zdobywała drużyno­
we mistrzostwo Niemiec, bawić bę­
dzie w pierwszej połowie kwietnia na 
Śląsku. Przewidziane śa dwa , starty 
na Śląsku i ewentualnie trzeci w Ło­
dzi. Co do tego ostatniego toctżą się 
jeszcze pertraktacje.

Minione święta wielkanocne vmy- 
ttiosły ma Śląsku liczne spotkania pił­
karskie, z pośród których zasługują 
niektóre na wzmiankę: ■

Amatonslki K. S. (Królewska Huta) 
«owa u siebie ligową drużynę Śląska 
Opolskiego Sp. V. 03 Racibórz. Dru­
żyna ta wykazała wysokie walory 
techniczne, dużą ambicję i dobrą kon­
dycję fiteydzmą. Gosipodanze mieli sla­
by dzień i bezbramkowy wynik spot­
kania zawdzięczają w dużej mierze 
&W«mu , bramkarzowi Joszkemu. W 
drugim dniu goście rozegrali spotka­
nie ż IFC.. który, był w tym dniu spe- 
cjalnife dobrze usposobiony'1 zwycię­
żył 6:4 (4:2).

Także i reszta występów drużyn 
zagranicznych zakończyła sic zwycię-

wyróżnienie zasługuje K. S. Silesia — 
Paruszowice, który wykazuje, • jako 
jedyny klub podokręgu i rybnickiego 
■wybitną żywotność i ruchliwość. Si- 
iesia święciła podwójny ■ triumf, zwy­
ciężając w pierwszym dniu: A. F. K. 
Bogumin w stosunku 3:2 (2:0), a w 
drugim Preussen — Racibórz 2:0 (1 :CV 
W a wel No wa Wieś triumfował nad 
S. V. Mikulczyce 3:2 (0:1).

Śląsk Siemianowice zwyciężył 4’3 
(2:2) S. V. Grueń-Wefss Bytom. Cza-- 
ni Chropaczów pobili zdecydowali 
N. F. B. Bytom w stosunku 5:0 (3:0

Z rozgrywek o charakterze Ictai- 
uym wysunęło się na pierwszy pkn 
spotkanie Ruch — Amatorski. Mimo 
uporczywie krążących pogłosek o ep­
idemicznej ucieczce graczy-wystąpi: 
ligowcy w swyni pełnym nonmaJnyii 
składzie i zaprodukowalir grę pierw­
szorzędną. Zwycięstwo ich w stosun­
ku 5:1 (3:0) było w zupełności zasłu­
żone.1 mogło nawet wypaść wyżej, r 

bląska. Naprzód" Ltoimy, imi- 
sdał się zadowolić niktem' Zwycięs;- 
wem nad KS, 06 Katowice w stosun­
ku 1:0 (0:0).

Inne spotkania dały następujące wy- 
P. P, Policykiy —Pogoń Katowice-2:1 
(1:1), Słowiait— 20 Bogucice 5:2 (3.0), 
Pogoń Nowy Bytom — Siavia Ruda 
3:2 l (2:0), KS. Chorzów — Zjednocze­
ni Prz. Sp. 2:2 (2:2), Pogoń Katowi- 
ce — Diana 2:2 (1:1), Siavia Ruda — 
Czarni CJiropaczów 3:0 (1:0).

Gościna krakowskiego Wawchń kfó 
ry rozegrał spotkanie z kombiiiowzcą 
drużyną Słowian 20 Bogucice, zakoń­
czyła się porażką krakowian w sto­
sunku 0:3 (0:2). : 7

Największą sensacją świą­
teczną będże oddawna 
oczekiwane wyświetlanie 

filmu:
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F. Berlik

10-du najlepszych pływaków świata
Ameryka ciągle na czele. Japonia dystansuje Niemcy. Francja i Węgry na dalszych miejscach

Więcej niż kiedykolwiek intere­
sują nas obecnie — tuż przed x
olimipjadią wyniki, uzyskane
przez elitę pływactwa światowe­
go w roku 1931.

Okazuje się bowiem, iż niema 
wśród pływaków nazwiska ani jed

wiciela. natomiast w skokach wie­
żowych figurują tam — choć na 
samym końcu Ziaja i Maerz. Pod­
stawą były tu wyinilki, uzyskane na 
meczu z Czechami w Pradze, a 
więc w najgorszych warunkach.

Z listy widzimy dalej, iż w kon-
kurencjach panów Ameryka bez-nego Polaka lub Polki, taksamo, kurencjach panów Ameryka bez- 

jak nie widnieją tam nazwiska re-1 sprzecznie góruje nad innemi pań-
prezentantów Hiszpanii. Szwaj­
carii, Jugosławii a nawet Czecho­
słowacji.

Pływanie nasyp choć ciągle ro­
bi postępy, daleką ma jeszcze dro­
gę do elity najlepszych na święcie. 
Gdyby Bocheński w ubiegłym ro­
ku powtórzył swój rekord życiowy 
1:00,4 w setce orawlemunielibyśmy 
choć jednego reprezentanta. Bo­
cheński jednak zawiódł, — a na in­
nych liczyć jeszcze nie można.

Jednym jasnym dla Polski w tej 
liście punktem, są skoczkowie 
polscy: bezkonkurencyjna Klau- 
zówna, zasłużony mistrz Maerz i 
ambitny Ziaja. Chociaż klasyfika­
cja skoczków z wielu względów 
jest bardizo trudna, a ustalenie ko­
lejności zawodników na podstawie 
uzyskanych na terenie międzynaro 
dowym wyników nie zawsze słusz 
ne . (Balasz zawdzięcza wynik 
w Pradze skandalicznemu punkto­
waniu). punktacja pozostaje jedy-

stwami. uporczywie tropiona przez
Japonję. która ze swej strony wy­
parła znowu Niemców. Francja — 
dzięki talentowi Tarsa zajmuje 
czwarte miejsce, Węgry — piąte. 
W konkurencji pań Ameryka rów­
nież stoi na czele, przed Holandją, 
Anglją. Francją i Niemcami.

Panowie:
100 m. st. dow. 1) Barany—Wę­

gry 58,4—. 2) Taris—Francja 59,87. 
3) Miyasak!—Jap. 59,9. 4) Szeke- 
ly — Węgry 1,00. 5) Kalili — USA 
1:00,2. 6) Howiand — USA 1.00,4. 
7) Hakahashi—Jap. 1:00,4. 8) Wan- 
ni I—-Węgry 1:00,8. 9) Wanni II— 
Węgry 1:01,2. 10) Boros — Węgry 
1:01,4. W międzvczasie uzyskał 
świetny wynik 59.9 Lundahl — 
Szwecja, któryby go klasyfikował 
razem z Miaysaką na trzecie miej­
sce.

200 m. st. dow. 1) Kojąc — USA 
2:14.4. 2) Taris — Francja 2:14,4. 
3) Takaishi — Jap. 2:15.4. 4) Ka-

nie najtrafniejszą podstawą oceny, lijj _ USA 2=16. 5) Schwartz —

TAKAISHI — JAPONJA

WALTER SPENCE - AMERYKA

p :49,4- 4J Cook ~

Polska 96,02 (oba wyniki uzyskane

111,82. 4) Smith — USA 110,34. 5) 
Na umarm—Niemcy 108,90. 6) Rie- 
schiager — Niemcy 107,96. 7) Ba- 
lasz — Czechy 107,50 (w Pradze!). 
8) Olander—Sziwecja 97,30. 9) Zia-

Australja 5:50,8. 5) Kim — USA 
5:52. 6) Cooper — 5=54. 7)
Piric — Kanada 6:05,4. 8) Lind-

Niemcy 2:52,2. 9) Tsuruta — Ja- ja — Polska 97,15 i 10) Maerz — 
ponja 2:53. 10) Schaefer—Austrja Polska 96,02 (oba wyniki uzyskane

USA 128,62 p. 2) Simaika — Egipt i dard — Francja 
124,03 p. 3) Staudnger — Austrja =-=«e

ler — Austria 1:13,5. 10) Karlson— 
Norwegja 1:13.6.

200 m. st. klas. 1) Spence—USA 
2:44,6 rek. św. 2) Wittenberg — 
Niemcy 2:46,8. 3) Reingoldt — Fin­
landia 2:47,9. 4) Schwarz — Niem­
cy 2:49,4. 5) Koppen — Niemcy 
2:50. 6) Koiko — Jap. 2:50,2. 7) Bu 
dig — Niemcy 2:51,3. 8) Sietas —

poziomu.
Wiemy, iż Ameryka w skokach 

góruje nad wszystkiemi narodami; 
potwierdził to uczeń mistrza świa­
ta Desjardima Lepage na mistrzo-

USA 2:16,.2. 6) Spence — USA 
2:16.4. 7) Lauffer — USA 2:16,5. 
8) Gilfran — USA 2:16,6. 9) Bara-
ny — Węgry 2.17. 
USA 2:18. Deiters

stwach Europy. fembardziej pocie i Petterson 2:16,9.

10) Osborn — 
miał 2:16,4, a

szającem jest, iż Polka Klauzów- 
na, plasując się w skokach trampo- 
I nowyoh na V miejscu, wymarła A- 
merykanike Fergus oraz mistrzynię 
Australii Hook. W skokach wieżo­
wych natomiast figuruje mistrzyni 
nasza za Amerykankami, otwiera 
jednak za to jako pierwsza listę za 
wodniczek europejskich, zajmując 
IV-te m:ejsce.

W liście skoczków trampolino- 
wych nie mamy żadnego przedsta-

400 m. st. dow. 1) Taris — Fran-

SINA1KA — EGIPT

cja 4:47 rek św. 2) Takaishi —• Jap. 
4:53. 3) Kojąc — USA 4:55,0. 4) 
Syozo — Jap. 4:57,4. 5) GJhula — 
USA 4:57,6. 6) Kalili — USA 4:58,8. 
7) Crabbe — USA 4:59,8. 2) Costo- 
li — Włochy 5:00.2. 9) Barany — 
Węgry 5:00,6. 10) Noel — Austra­
lia 5:02,8. Uderza tu rekord Tarisa, 
pozostawiający daleko w tyle dal­
szych najlepszych pływaków świa 
ta.

1500 m. st. dow. 1) Makino — 
Jap. 19:51. 2) Takemura — Jap. 
20:11. 3) Taris — Francja 20:29. 4) 
Yokoyaima — Jap. 20:41. 5) Ha­
la ssy — Węgry 20:49. 6) Peren- 
tin — Włochy 20:50,6. 7) Pica­
re! — Argentyna — 20:52. 8) Co- 
stoli — Włochy 2D008. 9) Bóde-~- 
Niemcy 21:55. 10) Roig — Francja 
22:03,4. Przewaga Japończyków i 
zupełny brak USA, którego pływa­
cy widocznie nie lubią długich dy­
stansów.

4^200 m. sztafeta st. dow. 1) 
USA 9:17. 2) Japonja 9:26.4. 3) Wę­
gry 9:32,6. 4) Niemcy 9:44,6. 5) 
Szwecja 9:48,8. 6) Włochy 9:49. 
7) Francja 9:59. 8) Finlandia 10:16. 
9) Austria 10:19. 10) Belgja 10:51.

100 m. nawznak: 1) Walton —

2:53,2. Niemcy górują tu znacznie. 
Były rekordz sta świata zabity na 
wojnie Tsuruta znalazł się dopiero 
na 9-m miejscu.

Skoki trampolinowe: 1) Gali­
tzen — USA 151.02 p. 2) Sjmaiika— 
Egipt 148,98. 3) Smith—USA 146,22. 
4) Sanford — USA 141,12. 5) Ba­
lasz — Czechy (?) 139,40. 6) Rieb- 
schlage-r — Niemcy 136,22. 7) Le­
page — Francja 135,32. 2) Neu- 
mann — Niemcy 134,38. 3) Stei- 
ner — Austrja 129.06. 10) Staudm- 
ger — Austrja 127,64. Podstawą 
klasyfikacji jest program olimpij­
ski — 10 skoków. Przewaga Ame­
ryki •— Siimaika podobno też już 
ma być Amerykaninem, bardzo 
wyraźna. Ciekąwem iż. Balasz zaj­
muje — wskutek nadmiernie wy­
sokiego punktowania na meczu z 
Polska aż 5-te miejsce, bijąc na 
papierze nawet takiego mistrza, 
jak Lepage.

Skoki wieżowe: 1) Galitzen —

w Pradze).
Jedyna klasyfikacja Polaków, w 

dodatku niepewna, bo brak wiado­
mości o uzyskanych punktach in­
nych niewątpliwie lepszych jesz­
cze skoczków zagranicv np. Ame­
ryki. Austrii i t. d. Galitzen zdaje 
się być bezkonkurencyjnym.

Panie:
100 m. st. dow. 1) Madison — 

USA 1:09,4. 2) Lenkey — Węgry 
1:09,8. 3) Den Ouden — Holandja 
1:09.8. 4) Godrard — Francja 1:10. 
5) Cooper—Anglja 1:15, 6. Johns— 
USA 1:11,4. 7) Braun — Hol. 1:12. 
8) Salbert — Niemcy 1:13. 9) Ko- 
tulla—Niemcy 1:13.9. 10) Erkens— 
Niemcy 1:14. Młodziutka wicemi- 
strzyni Europy Den Ouden potra­
fiła wynik paryski o wiele popra­
wić. W Ameryce uważa się ją na 
serio z.a najpoważnieiszą kandy­
datko, na pierwsze miejsce.

400 m. st. dow. 1) Madison — 
USA i Braun — Hol. 5:42. 3) Go-

berg — Finlandja 6:15,5. 9) Toth— 
Węgry 6:18. 10) Loewy — Austria 
6:20.2.

100 m. nawznak: 1) Braun—Hol. 
1:22. 2) Holm — USA. 1:22,2. 3) 
Gibson USA. 1:22,4. 4) Harding — 
USA. 1:22,5. 5) Cooper — Anglja 
1:24,8. 6) Korthofi — Hol. 1:24,8. 7) 
Humblot — Francja 1:25. 8) Blon- 
deau — Francja 1:25,8. 9) Yosiko— 
Japonia 1=28,4. 10) Sasserath — 
Niemcy 1:28.6. Dunka Andersen 
miała 1:27,6.

200 m. st. klas.: 1) Hinton — An­
glja 3:10,6, rek. św. 2) Jacobsen — 
Dania 3:12,7. 3) Rawls — USA.

TSURUTA — JAPONJA 
mistrz olimpijski na 200 mtr. stylem 
klasycznym, zginął śmiercią żołnierza 

•w czasie walk pod Szanghajem.

USA

3:13,6. 4) Sucha rdt Niemcy
3:14,1. 5) Kerstm — Szwecja 3:15,1. 
6) Kocike — Niemcy 3:15,2. 7) Bie- 
nenfeld —• Austria 3:152. 8) Kastein 
— Hol. 3:15,4. 9) Wolstenholme — 
Anglja i 10) Wumder — Niemcy 
3:16,3. Jacofesen poprawiła w mię­
dzyczasie zinaczinie rekord świata.

Skoki trampolinowe: 1) Coleman 
— USA. 146.75 p. 2) Phelan — USA 
142.10. 3) Rawls — USA. 134.63. 4) 
Jordan — Niemcy 83.00. 5) Klau- 
sówna — Polska 80.20. 6) Fergus— 
USA. 80.12. 7) Hook — Australia 
76.18. 8) Epply. — Austria 72.86. 9)

Schlutter — Niemcy 69.94. 10) Ri- 
golage — Francja 68.38.

Skoki wieżowe: 1) Coleman — 
USA. 41.82 p. 2) Phelan — USA. 
40.18. 3) Hook — Australja 38.76. 
4) Klausówna — Polska 36.41 (w 
Pradze). 5) Epply — Australja 
(mistrz. Europy) 34.28. 6) Krongei- 
gerowa — Czechy 34.22. 7) Mar- 
kiova — Czechy 34.10 (w Pradze). 
8) Sjóąuist — Szwecja 33.62. 9) 
Crete - Flavier — Francja 32.94. 10) 
Lenormand — Francja 30.82.

Coleman jest widocznie bezkon­
kurencyjna w Ameryce. Klausówna 
znowu dzięki wynikowi zagranicz­
nemu jest na zaszczytnem miejscu.

Podstawą klasyfikacji jest pro­
gram olimpijski.

Boks polski w Parytu
Nowa placówka szkolna w stolicy Franci!

Polski boks we Francji wkroczył 
na nowe tory. Dotychczas mieliś­
my w Paryżu jednego menażera 
polskiego, p. Szydło, który prowa­
dził szwoją szkołę „kątem", odnaj- 
mując salę od menażerów francus­
kich. Dziś już możemy pochwalić 
się własną polską szkoła, we wła-

2) Kawazu — Jap. snym lokalu, z polskimi profesora-
1:12,0. 3) Kiyokama — Jap. 1:12,2. mi.

I 4)
I liii

Deutsch — Niemcy 1:12,4. 5) Ka------ ■ Ogromny wysiłek dwuch ludzi, 
..... — USA 1:13.0. 6) Lehnig — p. świtka, znanego ex-boksera a- 
I Niemcy 1:13.2. 7) Lundahl — Sziwe rnatora i menażera Szydły, dopro- 
cija i 8) Ir.ye — Jap. 1:13,4. 9) Kol- wadził do otwarcia tej ważnej pla-

HELEN MADISON — AMERYKA

cówki polskiej na emigracji. Trze­
ba było widzieć z jakim zapałem, 
ci dwaj ludzie pracowali, aby stwo 
rzyć naszą „stajnie" w Paryżu.

Wchodzimy do jasnej salki, robi 
ona niezwykle miłe wrażenie, bia­
ło malowane ściany, nadają się po 
godny wygląd. Z boku na podjum 
ustawiono ćwiczebny ring. Oczy­
wiście sa tu wszelkie akcesoria 
bokserskie; obok sali — natryski 
i inne urządzenia higieniczne. Na 
ścianach, jak zwykle w „stajniach" 
bokserskich fotografie pięściarzy. 
Na honorowem miejscu portrety 
Junoszy Dąbrowskiego i Rana.

Na sali już ruch się zaczyna. Pra­
cuje przy worku Zieliński, Nawrot- 
kiewicz z Podgórskim ćwiczą na 
ringu.

Switek i Szydło mimo zmęczenia 
po ciężkiej pracy, opowiadają mi 
wiele ciekawych rzeczy o naszem 
pięściarstwie na emigracji.

Zdecydowaliśmy się wspólnemi 
siłami na otworzenie własnej szko­
ły; stało się to koniecznością, pol­
ski boks zawodowy we Francji 
przybrał ostatnio tak duże rozmia­
ry. Nie wspominam już o amato­
rach, którzy po całodziennej pracy, 
chcą nieco się rozruszać. Jednem z 
naszych głównych zadań jest sku­
pić wszystkich polskich bokserów 
na emigracji we własnej polskiej 
sali.

— Czy Panom jest wiadomo, ile 
mniej-więcej może być naszych bok­
serów we Francji?

„— Tak jest, mówi Szydło, pro­
wadzimy specjalną ewidencję. We 
Francji jest przeszło 50-ciu polskich 
bekserów, nie licząc amatorów. 
Największem siedliskiem naszych 
pięściarzy na obczyźnie jest pół­
nocna Francja".

Oto lista więcej znanych pięścia-

w. ciężka; Wilk (91 kg.), Pawlak, 
Simoński;

w. pół-ciężka: Zieliński, Jabłoń­
ski;

w. średnia: Frisko, Wiśniewski, 
Czarnecki, Doliński;

w. pół-średnia: Wieniawski, Gra 
bowski, Kucki;

w. lekka: Krzysztoforski (b. do­
bry), Siemieński, „Polan" Fedro- 
wicz, Sochacki, Rataj, Tomczak.

w. piórkowa: Kuntze, „Feliks", 
Wigumski, Szprecher, Garczyński, 
Winciak, Wasilewski;

w. kogucia: „Witek", Żyrdal (b. 
dobry);
,w. musza: Warzącha.

Najwięcej obiecującym jest Wasi 
lewski, może największy polski ta­
lent bokserski po Ranie. Wasilew­
ski pobił Gabesa przez k-o, a mistrz 
Europy — Popesco walczył z Ga- 
besem na remis. Polak pobił też 
Szulca ex-mistrza Niemiec.

TRÓJBÓJ SPRINTERÓW W HALI BERLIŃSKIEJ 
zakończył się zwycięstwem Jonatha (drugi od lewej) nad faworytem Kór- 

nigiem, którego-widzimy'na pierwszym planie.

Wnikn nn 1,1 ao4,^1« ^SLK0L^SJWA, SZOSOWEGO WYRUSZAJĄ 'Z AREGENEUIŁ.
Walka na klas\czmej trasie Parjz — Roubaix (255 kilometrów!) odbyła się w tym roku po raz trzydziesty z 

udizialem 122 zawodników. '*
Prenumerata kwartalna zl. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości l m/m sz eroKoścl szpalty red w tekście zl. 0.80,poza tekstem zl 0 40

Redakcja: Administracja 1 Drukarnia „Prasa Polska*1, S. A., Warszawa. Marszałkowska 3/5/7. 
Filia: Insnn 10 t I 6OT72

REDAKTOR - MARJAN STRZELECKI

Centrala: Tel. .Prasa Polska** Nr. 8 - 02 - 40. - Konto w P. K. O. Nr. 131-20.
________ _ _________ Redaktor nrzyjm-ie we wtorl-: czwartki i pMkl od 12 2.


